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Prezydent spotkał się z dostojnikami Kościoła Katolickiego Litwy
Aktualne kwestie stosunków Ko- I 

ścioła i państwa prezydent Valdas Adam- 
kus omówił wczoraj z dostojnikami Ko­
ścioła Katolickiego. Przywódca państwa 
podczas obiadu z biskupami litewskimi 
podzielił się również swymi wrażeniami 
z majowej wizyty w Watykanie i spotka­
nia z papieżem Janem Pawłem II. Jak 
poinformowała rzeczniczka prasowa pre­
zydenta Violeta Gaiżauskaite, było to 
głównym celem rozmowy V. Adamkusa 
zdostojnikami, informuje ELTA.

„Prezydent po powrocie z Watyka­
nu osobno spotkał się z arcybiskupem 
metropolitą, przewodniczącym Konfe­
rencji Episkopatu Litwy Audrysem • 
Juozasem Baczkisem i opowiedział mu 
o spotkaniu z Ojcem Świętym. Przywód­
ca państwa zechciał jednak podzielić się 
swymi wrażeniami również z większą 
grupąbiskupów’ * - powiedziała dzienni- 
karzom po obiedzie V. Gaiżauskaite.

POLSKIE urn LOTNICZE ■ POLKH AIBLDBS

i m
Dogodne połączenia 

Z Wilna 
przez Warszawę do: 

A thens,
New York, 

Chicago,
Los Angeles, 

Pekin, 
Istam buł,
Tel Aviv.

Wilno, tel 73-90-20.
L 359)

a parlamentarzystów - o korupcję

Z konferencji prasowych
Radykał sejmowy oskarża parlament o niedemokratyczność,

posiedzeń sejmowych, obserwujących 
Jak-opłacani posłowie na Sejm wysłu­
gują sięza dane pieniądze”.

Zapytany, którzy posłowie na Sejm 
sąprzekupieni, S.Buszkeviczius wymie­
nił trzech konserwatystów - premiera 
G ediminasa Vagnoriusa, wiceprzewod­
niczącego Sejmu Andriusa Kubiliusa i 
wiceprzewodniczącego komitetu gospo­
darczego Si masa Petrikisa.

Parlamentarzysta powiedział, że na­
leży przeprowadzić przedterminowe 
Wybory, a przedstawiciele większości 
sejmowej powinni zwrócić wynagrodze­
nia, ponieważ „nic nie zrobili”.

„Trzeba pracować, a nie popijać 
kawę cztery lata-’, stwierdzibS.Busz- 
keviczius.

Poseł na Sejm, lider partii radykal­
nej , Jaunoji Lietuva” Stanislovas Busz- 
keviczhis twierdzi, ze w Sejmie nie ma 
demokracji; oskarża posłów o brak pa- 
triotyzmu, a niektórych przedstawicieli 
rządzącej frakcji - o korupcję.

Nakonferencji prasowej we wto­
rek stwierdził on, że zgłaszał wiele pro­

jektów, które nawef nie były włączone 
do porządku dziennego, aczkolwiek pry­
watnie twierdzono, że takie ustawy lub 
uchwały byłyby korzystne dla społe­
czeństwa.

Jak twierdzi parlamentarzysta, pro- 
jekty nie były rozpatrywane, gdyż sta­

nowiłyby one „reklamę” S.Buszkevi- 
cziusa”. ,

„Przyszedłem tu nie dla reklamy, _ 
lecz aby pracować dla dobra społe­
czeństwa”, stwierdził poseł na Sejm, 
mówiąc, że „takiej antydemokraćji i 
nieliczenia sięz.innąópitfiąjeszczenie 
Widział”.

S. Buszkeviczius potwierdził również, 
że większość sejmowa „nie posiada ani 
krzty patriotyzmu”, a poszczególnymi jej 
przedstawicielami kierują, jnni ludzie spo­
za Sejmu”.

Parlamentarzysta stwierdził, żeczę- 
sto widzi „tych ludzi” na balkonie sali

Socjaldemokrata R.Dagys: idea przedterminowych 
wyborów do Sejmu - to absurd

Członek sejmowej opozycyjnej 
ll^^^isocjardemólaatycznej Riman- 

tas Dagys krytykuje głoszoną przez 
określone siły opozycyjne ideę przed­

terminowych wyborów do parlamen­
tu. Zdaniem posła na Sejm, przedter­
minowe wybory do Sejmu zaszkodzi­
łyby strategicznym aspiracjom:poli-

tycznym Litwy mającym na celu 
wstąpienie do Unii Europejskiej i 
NATO.

(Dokończenie na str. 2)

myślą, że jesteśmy bankrutującym przed­
siębiorstwem, Nic z tych rzeczy. Ow­
szem, sytuacja finansowa nie jest łatwa, 
bo musieliśmy zrekonstruować system 
energetyczny, co pochłonęło nie tylko 
dużo czasu, ale i pieniędzy. W związku z 
unowocześnianiem procesu produkcyjne­
go, musieliśmy zwolnić ponad 100 osób, 
a to też kosztowało, dziś jednak z powo­
du tej redukcji co miesiąc zaoszczędza­
my prawie 150tys. litów.

(Dokończenie na str. 2)
NA ZDJĘCIACH: dyrektor ge­

neralny Juozas Żebrauskas; mistrz 
zmiany Daiva Nieczejauskiene i na­
stawiacz maszyn Roiandas Żiedava- 
inis puszczają w ruch maszynę z 
pierwszą partią kefiru.

Fot Marian Paluszkiewicz

Polskie Stowarzyszenie Medyczne
Uprzejmie informuje i zaprasza wszystkich członków Sto­

warzyszenia na międzynarodowe spotkanie lekarzy polskich i 
polonijnych z okazji 200-leeia urodzin A. Mickiewicza.

Uroczyste otwarcie spotkania odbędzie się dzisiaj, 17 
czerwca, w Domu Nauczyciela (Viiniaus 39) o godz. 17.

Zapraszamy też wszystkich lekarzy na sesję medyczną, która 
odbędzie się w ramach 5-ej Międzynarodowej Konferencji SNTL

„Nauka a jakość życia ”
w piątek, 19 czerwca, w Domu Nauczyciela od godz. 8 do 13.

Inf. w).

z  ostatniej chwili Drugi remis Norwegów
Wczoraj na mistrzostwach świata w piłce nożnej we Francji rozegrano 

dwa spotkania drugiej rundy w grupie A. W Bordeaux grały reprezentacje 
Szkocji i Norwegii. Spotkanie zakończyło się remisem -1:1.

Późnym wieczorem zakończył się mecz mistrzów świata Brazylijczyków 
z zespołem Maroka. Inf. wł.

Na Litwę przybywa 
szef NATO

Dzisiaj na Litwie oczekiwanym jest 
sekretarz generalny NATO Javier Sola­
na, któremu ma być przedstawiona naj­
nowsza informacja o posunięciach kraju 
w dążeniu do członkostwa w Sojuszu 
Północnoatlantyckim, informuje ELTA

Program przewiduje, że kilka godzin 
przywódca Sojuszu poświęci spotkaniu 
z prezydentem Litwy Valdasem Adam- 
kusem, przewodniczącym Sejmu \ytau- 
tasem Landsbcrgiscm, ministrem spraw 
zagranicznych Algirdasem Saudargasem 
i ministrem ochrony kraju Czesiovasem 
Stankevicziusem, członkami sejmowych 
komitetów Spraw Zagranicznych i Bez­
pieczeństwa Narodowego.

Po zwiedzeniu Starówki wileńskiej, 
sekretarz generalny NATO wieczorem 
uda się do restauracji potraw litewskich 
„Marceliukes ldetiś” w Wilnie. Gość bę­
dzie tu podejmowany obiadem na zapro­
szenie prezydenta Litwy.

Wcześniej planowano kolacje przy­
wódcy Paktu Sojuszu Północnoatlantyc­
kiego w Zamku Trockim oraz spotkania 
z rezydującymi na Litwie ambasadorami 
krajów NATO, ale z braku czasu zrezy­
gnowano z tych części programu.

Będzie to druga wizyta sekretarza 
generalnego Sojuszu J.Solany na Litwie. 
Po raz pierwszy odwiedził on Wilno w 
kwietniu 1996 roku.

Ze stolicy litewskiej sekretarz gene­
ralny NATO w czwartek rano zamierza 
udać się do Rygi. Następnie przewidzia- 
- ne sąjego wizyty w Tali innie i Helsinkach.

Jak podaje Wydział informacji i pra­

sy Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Litwy, z sekretarzem generalnym 
NATO mają być omówione stosunki 
Litwy z Paktem, jak również wkład Li­
twy w dążenie do zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie. Ponadto zo­
stanie on zapoznany z działalnością Li­
twy w zakres i ereorganizacj i struktur 
obronnych oraz rozwijania demokratycz­
nych stosunków między cywilami i woj­

skowymi. Zamierza się podkreślić i to, 
że Litwa coraz więcej środków przezna­
cza na ochronę kraju. W tym roku na 
ten cel przewidziano 1,5 proc. globalne­
go produktu krajowego.

Jak wiadomo, Litwa, aktywnie 
uczestnicząca w programie NATO „Part­
nerstwo dla pokoju”, nie została zapro­
szona do przystąpienia do Paktu Północ­
noatlantyckiego, zrzeszającego 16 
państw.

Atrakcyjny ożenek
Spółka akcyjna „Vilniaus pienas” już 

od pewnego czasu ma kłopoty finanso­
we. W roku ubiegłym planowano na jej 
bazie utworzyć rolne przedsiębiorstwo 
mleczarskie. Ułożono biznes plan, przed­
stawiono go strukturomrządowym. Spe­
cjaliści obliczyli wydatki i okazało się, że 
potrzebnajest pokaźna suma na restruk­
turyzację. Resort takich pieniędzy nie 
miar Liczono na inwestycje zagranicz- 
ne.afeustawynie okazały się przychyl­
ne inwestorom. Musiano szukać innego 
wtfścia. Wówczas to rząd swój pakiet 
Jkqi (70,4 proc.) zdecydował sprzedać. 
Drogą konkursu wypłynęli dwaj poten- 

fok CJalni gospodarze: „Rokiszkio suris” i

,3nżu pienas”. Ten ostatni okazał się bar­
dziej atrakcyjny.

Wszystkie warunki z grubsza sąjuż 
omówione. Zostało uzgodnić detale. Naj­
dalej za 2-3 tygodnie faktycznym gospo­
darzem będzie tu „Birżu pienas”.

— Co spowodowało kryzys? - pytam 
dyrektora generalnego Juozasa Żebrau- 
skasa.

- Przed paroma laty byłe kierownic­
two zrobiło nieostrożny krok. Wrazzjedną 
firmą zagraniczną, a właściwie jej przed­
stawicielem, włożono spore pieniądze w 
produkcję lodów, które dawały nawet 
dochód, ale właściciel szybko wycofał się 
z całego interesu i wówczas przepadły 

nasze pieniądze.
- Czy ten „oże­

nek” z „Birżu pie­
nas” poprawi sytu­
ację?

-Jak najbardziej. 
Birże mają dobre 
urządzenia do 
oczyszczania mleka, 
nowsze technologie, 
no i zagraniczne in­
westycje. Połączymy 
się i będziemy produ­
kować najlepsze wy­
roby ich i najlepsze 
nasze. Niektórzy
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Incydent dyplomatyczny  
W rezydencji 

ambasadora Litwy 
w Mińsku już 

opieczętowane okna
Pracownicy przedstawicielstwa 

dyplomatycznego Litwy w Mińsku! 
już opieczętowali okna rezydencji 
ambasadora i do tymczasowego użytl 
ku pozostawili główne wejście do tegol 
budynku. W ten sposób ambasador 
Litwy Yiktoras Baublys przygotowuj 
je  się do opuszczenia swojej rezydenj 
cji na żądanie władz białoruskich wy-I 
sied lenia się z dzielnicy Drozdy, ną] 
której terytorium mieszczą się rezy-l 
dencjc prezydenta Aleksandra Łuka-1 
szenki oraz przeszło 20 ambasado-l 
rów.

Jak już informowano, rząd biało! 
ruski jeszcze w kwietniu uprzedził] 
ambasadorów 22 krajów oraz kierowf 
ników różnych misji o tym, że będąl 
musieli opuścić zespół rezydencjil 
Drozdy, gdyż rzekomo należy tu na­
prawić wodociąg, przeprowadzić inne 
prace remontowe. Ale dyplomaci, 
wśród których są przedstawiciele 
USA, Francji, Włoch, Niemiec, Japo­
nii, Litwy i innych krajów odmówili 
wysiedlenia się do ustalonej daty - 10 
czerwca. Później ten termin przedłu­
żony został o tydzień - do 17 czerw­
ca.

Pierwszy sekretarz ambasady li­
tewskiej w Mińsku Dainius Trinku- 
nas poinformował agencję ELTA, że 
minister spraw zagranicznych Biało­
rusi Iwan Antonowicz, który w  ubie­
głym tygodniu przyjął dyplomatów 
zagranicznych, mimo wręczonego mu 
demarche Unii Europejskiej oraz wy­
rażonego przez inne państwa wotum 
nieufności, postanowił tylko wyzna­
czyć jeszcze jedną dodatkową dobę, 
w związku z rczym ambasadorowie 
będą musieli wysiedlić się do wieczo­
ra w czwartek.

, Już jasne, że to stanowisko się 
nie zmieni” - mówi litewski dyplo­
mata, Jctóry, uważa, że w podanym 
terminie w  rezydencjach ambasado­
rów odłączona zostanie woda, elek­
tryczność, łączność telefoniczna.

Dotychczas nie został zamówio­
ny pokój hotelowy, w którym mó­
głby zamieszkać ambasador Viktoras 
Baublys z żoną. D.Trinkunas twier­
dzi jednak, że dyplomata gotów jest 
do opuszczenia rezydencji, której bu­
dynek ambasada litewska w Mińsku 
wydzierżawia od roku 1996. Ważna 
do 31 stycznia 1999 roku umowa o 
dzierżawie może być przedłużona na 
następne trzy lata.

Gdy tylko ambasador, wyjedzie, 
pracownicy litewskiego przedstawi­
cielstwa dyplomatycznego zamkną re­
zydencję i ostatecznie opieczętują po 
to, aby nikt nie mógł trafić do niej bez 
wiedzy dyplomatów litewskich. A 
propos, już obecnie na drzwiach re­
zydencji Litwy i innych krajów na­
klejone zostały wyciągi z Konwencji 
Wiedeńskiej, która głosi, że pomiesz­
czenia przedstawicielstwa dyploma­
tycznego, w tym również rezyden­
cja ambasadora, są nietykalne.

Atrakcyjny ożenek
(Dokończenie ze str. 1)
W tej chwili „Vilniaus pienas” za­

trudnia około 460 osób. Sporo spo­
śród nich to starzy pracownicy, ale 
nie brakuje też młodzieży. Spółka 
produkuje obecnie jogurty, twaróg, 
sery białe, kremy, galaretki, torty i 12 
gatunków lodów. 14-15 proc. swojej 
produkcji eksportuje do obwodu ka­
liningradzkiego. Chlubą „Vilniaus pie­
nas” jest mleko „Marge”. Podstawo­
wą zaletą tego produktu jest fakt, że 
można je  nawet bez lodówki, oczy­
wiście nie w ciepłym miejscu, prze­

chowywać pół roku. Tajemnica pole­
ga na tym, że mleko to jest produko­
wane z najwyższych gatunków su­
rowca. Spółka ma kilku takich gospo­
darzy w rejonie wileńskim i szakiaj- 
skim. Szczególnie wysokiej jakości 
jest mleko z rej. szakiajskiego. Warto 
tu wspomnieć gospodynię Laimę 
Stonkuviene, która hoduje aż 80 krów. 
Jakość mleka, to nie tylko jego czy­
stość, czy zawartość tłuszczu, to tak­
że rasa krów, karma, warunki atmos­
feryczne itp. Bardzo ważne jest żeby 
poranne mleko nie było zmieszane z

wieczornym, no i żeby odpowiednio 
szybko i do należytej temperatury 
było ochłodzone.

„Vilniaus pienas” ma dobre i cał­
kiem jeszcze nowe maszyny.szwedz­
kiej firmy Tetra Brik. Mogą one w cią­
gu godziny przetworzyć 9 ton mleka. 
Rano więc praktycznie w  halach pa­
nuje cisza. Robota zaczyna się dopie­
ro po południu.

-”Vilniaus pienas” jest obecnie na 
drodze wielkich przemian. Czy nie 
obawiacie się, że może być kolejna re­
dukcja? - pytam jedną ze starszych 
pracownic.

- Oczywiście, spodziewamy się 
zmian, kierownictwo jednak zapewnia, 
że zwolnień nie będzie, może tylko

wówczas jeśli ktoś nie będzie się wy­
wiązywał ze swoich obowiązków.

Mistrz zmiany, młoda pracowni­
ca, Daiva Neczejauskiene jest zdania, 
że połączenie się z „Birżu pienas” po­
zytywnie wpłynie na ich produkcję. 
Pozytywnie się także wypowiada o 
starszym pokoleniu, uważa że ich do­
świadczenie jest wprost niezbędne.

Ogółem nastroje są tu raczej po­
godne. Ludzie mają nadzieję, że plano­
wane zmiany wyjdą tylko na dobre 
zarówno dla przedsiębiorstwa, jak i dla 
klienta, który już wkrótce będzie miał 
do wyboru szerszy i lepszej jakości 
asortyment.

JulittaTR Y K

Tajną rękę inwigilacji odczuwał 
też były przywódca kraju

A.Brazauskas wzywa do tego, aby inicjatorzy śledzenia oponentów 
politycznych zostali ukarani zgodnie z prawem.

Ęks-prezydent kraju Algirdas 
Brazauaksas wczoraj potwierdził dla 
„Lietuvos rytas”, że również odczu­
wał, iż jest śledzony: „ Niektóre wy­
powiedziane w moim gabinecie sło­
wa, czy nawet całe zdania, były cy­
tow ana podczas, rozmów z innymi 
osobami oficjalnymi”.

A.Brazauskas twierdzi, że cyto- 
jwano rozmowy, w których porusza- 

[no sprawy życia wewnętrznego kra­
ju  i stosunków z partiami. :
B , Jako obywatel z wielkim niepo­

kojem ustosunkowuję się do takich 
spraw. Było to robione za moimi, jako 
prezydenta, plecami” - podkreślił 
były przywódca kraju.

Według danych „Lietuvos rytas”, 
w toku kampanii wyborczej byli też 
śledzeni ówcześni kandydaci na pre­
zydenta Arturas Paulauskas oraz Val- 
das Adąmkus.

„Skandal w związku z inwigilacją 
koliduje z wizerunkiem demokratycz­
nego państwa. Inicjatorzy śledzenia 
oponentów politycznych powinni 
ponieść odpowiedzialność prawną” - 
powiedział były przywódca państwa.

Wrzawa w  związku ze skanda­
lem wokół inwigilacji podniosła się po 
tym, gdy „Lietuvos rytas” poinfor­
mował o utworzonym w roku 1997 
ściśle tajnym oddziale trzecim.

Pracownicy tego oddziału musie- 
„wykonywać zlecenia przewodni­

czącego Sejmu i ministra spraw we­
wnętrznych, zbierać, gromadzić, re­
jestrować i analizować informację 
operacyjną”. Sejmem kierował pod­
ówczas Vytautas Landsbergis, Mini­
sterstwem Spraw Wewnętrznych- 
Vidmantas Żiemelis.

Dokument, który, po publika­
cjach w  „Lietvos ry tas” , rozpo­
wszechnił rząd kraju, głosił, że pra­
cownicy trzeciego oddziału byli po­
dejrzewani o to, iż „w osobistych ce­
lach politycznych” mogli nadużywać 
stanowiska służbowego, publikować 
fałszywe komunikaty i nielegalnie ko­
rzystać z informacji działalności ope­
racyjnej, a także przeszkadzać pra­
cownikom państwowym w pełnieniu 
obowiązków”. Pracownicy trzeciego 
oddziału.byli również podejrzewani

- o inwigilowanie osób na najwyższych 
stanowiskach.

Stasys Szedbaras, który trzy ty­
godnie temu na stanowisku ministra 
spraw wewnętrznych zastąpił V. Żie- 
melisa, podpisał rozporządzenie o li­
kwidacji trzeciego oddziału.

Eks-prezydent A. Brazauskas 
powiedział, że pragnie, aby dokona­
no oceny prawnej problemu: „Czy 
na Litwie mogą być warunki, umożli­
wiające utworzenie systemu, gdy 
przewodniczący Sejmu w  porozumie­
niu z ministrem spraw wewnętrz­
nych tworzy specjalny oddział, o któ­
rym nikt nic nie wie? Czy może dzia­
łać oddział, nie posiadający żadnej 
podstawy prawnej. Czym to się róż­
ni od historii amerykańskiego hotelu 
„Watergate”, gdy byli śledzeni opo­
nenci politycżńi?”.

Były przywódca państwa wyra­
ził ubolewanie, że w  odróżnieniu od 
skandalu amerykańskiego „Waterga­
te”, po którym stracili stanowiska 
uwikłani w inwigilację najwyżsi 
przedstawiciele władz, Litwę pochło­
nęły Wyjaśnienia, kto kogo śledził, a 
tym czasem  pozosta ł na uboczu 
aspekt prawny - czy w  normalnym 
demokratycznym państwie w ogóle 
mogą dziać się takie rzeczy.

A Brazauskas Hlą „Lietuvos ry­
tas” podkreślił, że ani przewodniczący 
Sejmu, ani inna osoba na wysokim 
stanowisku i nawet prezydent nie mają 
prawa śledzić oponentów politycz­
nych (...) _

Na pytanie, dlaczego osoby ofi­
cjalne dają się uwikłać w  skandale 
związane z inwigilacją, były przy­
wódca państwa odpowiedział, że naj­
prawdopodobniej decyduje o tym 
dążenie do popularności i manifesto­
wanie, że coś robią.

A. Brazauskas utrzymuje, że na­
leży ukarać inicjatorów tajnych wy­
działów, którzy również powinni się 
podporządkować aktom prawnym:
, Jeśli nie ma ustawy, to należy prze­
strzegać norm moralnych demokra­
tycznego państwa. Oczywiście, jeżeli 
chcemy uchodzić za państwo demo­
kratyczne”.

„Lietuvos rytas”

K o n k u rs  
„M o ja  p o c iech a” 5 (72)

Dziś zamieszczamy kolejną fotografię konkursową. NA ZD JĘCIU  ■ 
ius Dumanskis (2,5 latka).

Socjaldemokrata R. Dagys: 
idea przedterminowych 

wyborów do Sejmu - to absurd
(Dokończenie ze str. 1)
R. Dagys mówił o tym na wczo­

rajszej konferencji prasowej w  Sejmie.
Ideę przedterminowych wybo­

rów do Sejmu socjaldemokrata R. 
Dagys określił jako absurdalną. Jego 
zdaniem, jedynym „atutem” Litwy w 
drodze do UE i NATO jest wizeru­
nek stabilnego państwa, którego nie 
poprawiłyby przedterminowe wybo­
ry. Po wtóre, odnotował poseł, sta­
bilność .polityczna decyduje też o wy­
sokości inwestycji. Jeszcze jednym 
argumentem R. Dagysa przeciwko 
wcześniejszym wyborom do Sejmu 
jest to, że podczas kampanii wybor­

czej zatrzymałyby się realizowane na 
Litwie reformy.

Zdaniem posła, przedterminowe 
wybory do Sejmu nie mają sensu, 
gdyż na Litwie nie ma jeszcze nowe­
go pokolenia polityków, które by 
mogło objąć władzę.

„Wcześniejsze wybory potrzeb­
ne są nie wyborcom, lecz samym po­
litykom, grupom finansowym nie 
posiadającym obecnie dźwigni pry­
watyzacyjnej oraz konkurentom Li­
twy w  drodze do NATO i Unii Euro­
pejskiej” - takie przekonanie wyraził 
przedstawiciel socjaldemokratów.

N a zaproszenie Instytutu Polskiego w Wilnie wystąpił A ndrzej Chorosiński

Wizyta miała znacznie szerszy zakres
Jak już informowaliśmy, w wileń­

skiej Bazylice Archikatedralnej wy­
stąpił znakomity polski organista, 
rektor Akademii Muzycznej w War­
szawie im. Fryderyka Chopina prof. 
Andrzej Chorosiński. Zaprezentował 
„Godzinę muzyki religijnej” w ramach 
cyklu pomyślanego przez Instytut 
Polski w Wilnie „Wędrujące koncerty 
organowe”. Byty to dzieła J. S. Ba­
cha, A. Vivaldiego, J. Surzyńskiego,
B. Smetany oraz muzyka polska XVI- 
XVII w. w.

Radca ambasady RP dyrektor In­
stytutu Polskiego w Wilnie Ryszard 
Badoń powiedział, że obecna wizyta 
A ndrzeja C horosińskiego m iała 
znacznie szerszy zakres. Profesor 
nawiązał kontakty z Litewską Aka­

dem ią Muzyczną, omówił sprawy 
współpracy między wydziałem LAM 
w  Kownie a filią warszawskiej AM 
w  Białymstoku. Ponadto Andrzej 
Chorosiński jako dyrektor Filharmo­
nii Jeleniogórskiej wspólnie z Insty­
tutem Polskim w Wilnie przygotuje 
koncert z okazji przyszłorocznych 
obchodów Konstytucji 3 Maja, z 
uwzględnieniem 180 rocznicy urodzin 
Stanisława Moniuszki. Planuje się, że 
w przedsięwzięciu tym m. in. udział 
weźmie znakomity polski bas (uro­
dzony w Wilnie) Bemasd Ładysz.

Warto zaznaczyć, że Andrzej 
Chorosiński jest także przewodniczą­
cym Konferencji Szkół Artystycz­
nych w  Polsce. W związku z  tym 
powstały bardzo ciekawe propozy­

cje kulturalne. Np. zorganizowanie w 
Wilnie, w  maju przyszłego roku wy­
stawy rzeźby Adama Myjaka, b. rek- J 
tora ASP w  Warszawie. Zrodziło się 
wiele innych koncepcji przedsięwzięć 
kulturalnych, o których będziemy in­
formować na bieżąco. Tymczasem już 
wiadomo, że próf. Andrzej Chorosiń­
ski już we wrześniu br. ponownie za­
wita do Wilna i wystąpi wspólnie ze 
znakomitym litewskim organistą Le- 
opoldasem Digrysem.

Halina JOTKIAŁŁO 
NA ZDJĘCIU: prof. Andrzej 

Chorosiński grał na organach w wi­
leńskiej-Bazylice Archikatedral­
nej.

Fot Andrzej Kierulis
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FAWORYCI GRAJĄ SOLIDNIE
Porażka mimo ambitnej gry

FRANCE 9 8
Mistrzowie 

Europy w  roli 
profesorów
Grupa F: Niemcy - USA 2:0 ( l :0). 

Bramki: Andreas Moeller (9.- głową)
I Juergen Klinsmann (65.). Żółte kart-

Niemcy - Jens Jeremies, Dietmar 
Nahman i Joerg Heinrich; USA - 
Frankie Hejduk i Eddie Pope. Widzów 
42 tys. Sędziował Belgola (Maroko).' 
Niemcy - Koepke - Thon - Woeras, 
Kohler - Reuter (69. Ziege), Jere­
mies, Heinrich - Haessler (50. Ha- 
mann), Moeller (90. Babbel) - Klin­
smann, Bierhóff

USA - Keller - Dooley - Pope, 
Regis - Burns (46. Hejduk), Deering 
(70. Ramos), Maisonneuve, Jones - 
Stewart, Reyna -Wynalda (65. We- 
gerle).

Trener Berti Vogts postawił na 
parę ofensywnych pomocników -Tho­
mas Haessler i Andreas Moeller oraz 
dwójkę szybkich napastników'- Juer­
gen Klinsmann (kapitan) i Olivier Bier- 
hoff. Oni byli „żądłami”, reszta miała 

zadanie kontrolować przebieg gry 
środku pola i na własnym polu kar­

nym.
Faworyci zagrali solidną partię od­

nosząc zasłużony, „obowiązkowy” 
sukces. Mistrzowie Europy wystąpili 
w roli profesorów, Amerykanie dali się 
jakby zahipnotyzować - byli -jak na 
swoją sławę - zbyt bierni, anemiczni.

Już w 9 minucie Haessler podał 
górą z rogu, Klinsmann podbił piłkę 

w kierunku dwóchwysoko ska­
czących - Bierhoffa i Moellera. Piłki J 
sięgnął ten drugi i głową skierował ją  

prawy słupek, a następnie do siat- 
Amerykanie mogli być w tej „bi- ; 

lardowej” zagrywce główkami wy­
łącznie świadkami - .zachowali się 
wręcz żałośnie bezradnie.

Dalej powinien nastąpić zryw je- i 

denastki USA, ale do przerwy nic z 
tych rzeczy nie nastąpiło. Świetnie zor­
ganizowani defensorzy niemieccy nie j  
dopuścili przeciwników w rejon bram- 

pilnowanej przez Andreasa Koep- 
kego.

Po zmianie Stron Amerykanie 
wreszcie poderwali się do żywszych I  
ataków. Nowo wprowadzony (za 
Burnsa) Frankie Hejduk ożywił grę i 

53 minucie był bliski zdobycia gola 
głową (dośrodkowanie Regisa). Ko­
epke z trudem odbił piłkę, a później 
jeszcze wybił na róg „poprawkę” Re­
gisa.

Amerykanie stracili impet po dwu­
dziestu minutach drugiej odsłony. W 
65 minucie z prawej strony przebił się 
Jens Jeremies. Dośrodkowa} do Oli- 
vierą Bierhoffa, ten górą przedłużył do 
KHnsmanna. Kapitan Niemców pięk­
nie przyjął trudną piłkę gubiąc zwo­
dem kapitana Amerykanów, stopera 
Thomasa Dooleya. Bez stopowania 
jasnowłosy snajper Tottenhamu strzelił 
obok lewego słupka i bramkarzowi 
Kellerowi pozostało wyjęcie piłki z 
siatki.

Dalej już pozostało „dowieźć” ko­
rzystny rezultat, a to pupile Bertiego 

ogtsa robią popisowo. „US Boys” 
Pograli gładko 0:2 i nie mogą mieć o 
nic pretensji.

Grupa G: Anglia - Tunega 2:0 (1:0). 
Bramka: Alan Shearer (42), Paul 
Scholes (89). Żółte kartki: Sol Camp­
bell (Anglia), Jose Clayton, Imed Ben 
Younes, Kais Godhbane (Maroko). 
Sędziował Masayoshi Okada (Japo­
nia). Widzów 54 587.

Anglia: Seaman - Southgate, 
Adams, Campbell - Anderton, Ince, 
Batty, Scholes, Le Saux - Shcnngham 
(85, Owen), Shearer.

Tunera: El Ouaer - H. Trabelsi 
(80, Thabet), Badra, S. Trabelsi, Bo- 
ukadida, Clayton - Chihi, Souayah (46, 
Baya), Gobdhane - Ben Slimane (66, 
Ben Younes), Sellimi.

Henryk Kasperczak - polski tre­
ner prowadzący reprezentację Tunezji 
- nie znalazł skutecznej recepty na 
Anglię. Przez półgodziny nic ciekawe­
go nie działo się na boisku. Tunezyj- 
czycy, grający piątką obrońców, liczyli 
na prostopadłe podania lub kontry. Za­
chowawcza gra drużyny z Afryki spo­
tkała się z gwizdami kibiców. Zniecier­
pliwiony trener Anglików Glenn Hod- 
dle wstał nawet z ławki i zachęcał pod­
opiecznych do śmielszych ataków.

Rady szybko pomogły bo, zastępu­
jący w linii pomocy Paula Gascoigne 
(nie ma go w składzie na France’98) 
jego imiennik, Scholes, po strzale gło­
wą, był bliski uzyskania prowadzenia 
Wówczas bramkarz tunezyjski Chokri 
El-Ouaer, podobnie jak przy atomowym

uderzeniu Teddy’ego Sheringhama, 
spisał się bez zarzutu. Po chwili Scho­
les ponownie znalazł się w bardzo do­
godnej sytuacji. Tym razem zdecydo­
wał się na kopnięcie piłki nogą. El- 
Ouaer z najwyższym trudem wybronił.

Narastająca przewaga Anglików 
została nagrodzona golem króla strzel­
ców ME’96 - Alana Shearera. Napast­
nik Newcastle w 42 min. głową wyko­
rzystał precyzyjne dośrodkowanie z 
rzutu wolnego Graeme Le Sauxa.

Po przerwie obraz gry nie uległ 
zmianie. Tunezyjczycy rzadko przedo­
stawali się w okolice bramki bronionej 

• przez Davida Seamana. Najlepszą oka­
zję w 63 min. zmarnował rezerwowy 
Zoubeir Baya, który po rajdzie Adela 
Sellimiego strzelił tuż nad poprzeczką.

Zespół Kasperczaka grał bardzo 
ambitnie. Kolejne zmiany w składzie nie­
wiele pomagały. Imed ben Younes krót­
ko po wejściu na boisko został kopnięty 
wtwarz, przez próbującego wybić piłkę 
przewrotką Davida Batty’ego. \

W 85 min. Hoddle desygnował do 
gry Michaela Owena, który w lutym 
stał się najmłodszym graczem debiutu­
jącym w barwach Anglii w tym stule­
ciu, a zarazem najmłodszym w dziejach 
futbolu zdobywcą bramki dla reprezen­
tacji tego kraju. 18-latek, mimo sporych 
chęci, nie był zbyt wielkim zagrożeniem 
dla rywali.

Gdy wszyscy powoli szykowali się

do wyjścia, a na trybunach słychać było 
chóralne śpiewy, Scholes - po zagra­
niu piętą od Paula Ince - technicznym 
strzałem podwyższył na 2:0.

Już w trakcie meczu ponownie ze 
złej strony przypomnieli o sobie brytyj­
scy kibice. Wielu z nich przyjechało do 
Marsylii bez biletów na mecz. Już od 
soboty wywoływali burdy w mieście. 
Nie inaczej było podczas spotkania. 
Przed telebimem ustawionym na pla­
ży, po bramce Shąarera, doszło do 
awantury. Fani angielscy rzucając krze­
sełkami i butelkami w tunezyjskich 
sympatyków -wśród których były i 
dzieci - wyrażali swoją radość. Policja 
zaprowadzając porządek musiała użyć 
gazów łzawiących.

Anglicy 
pozostaną w MŚ

Anglia nie będzie wykluczona ż 
mistrzostw świata wskutek chuligań­
skich wyczynów swych kibiców. Ta­
kie stanowisko zaprezentowała w po­
niedziałek Międzynarodowa Federacja 
Piłkarska (FIFA):

- Wykluczenie reprezentacji Anglii 
z mistrzostw świata - w ogóle nie jest 
brane pod uwagę. Na taki krok nie 
można się decydować po awanturach 
wywołanych i,przez małą grupę idio­
tów” -oświadczył rzecznik FIFA Ke- 
ith Cooper;

Rewanż się nie udał
Grupa G: Rumunia - Kolumbia 1:0 

.(1:0). Bramka: Adrian Ilie (45). Żółte 
kartki: Iulian Filipescu, Dorinel Mun- 
teanu, Dan Petrescu (Rumunia), Jose 
Santa (Kolumbia). Sędziował An-Yan 
Lim Kee Chong (Mauritius). Widzów 
37 572.

Rumunia: Stelea - Petrescu, Ci- 
botariu, Gheorghe Popescu, Filipescu ' 
- Hagi (77, Marinescu), Gabriel Po­
pescu (69, Stinga), Galca, Munteanu 
-Ilie, Moldovan (85, Niculescu).

Kolumbia: Mondragon - Cabrera, 
Bermudez, Palacios, Santa -Sema, 
Lozano, Valderrama, Rincon, Aristi- 
zabal (46, Valencia) - Asprilla (85, 
Preciado).

Kolumbijczykom nie udał się re­
wanż za porażkę sprzed czterech lat 
w MŚ w  USA. Drużyna z Ameryki 
Płd. występy w finałowym turnieju po­
nownie zaczęła od porażki '(0:1) z Ru­
munią.

Oba zespoły, chcąc uzyskać prze­
wagę w środku pola, mecz rozpoczę­
ły z wielkim animuszem. Kolumbijczy­
cy największego zagrożenia spodzie­
wali się ze strony Gheorghe Hagi’ego 
-Strzelca jednej z  bramek z meczu wy­
granego 3:1 przez Rumunię w 1994 r. 
Kapitan drużyny w pierwszych minu­
tach dwukrotnie został nieprawidłowo 
powstrzymany.
r Drużyna z Bałkanów dość szyb­

ko zaczęła przeważać. Pod bramką 
Farida Mondragona co chwila docho­
dziło do niebezpiecznych sytuacji. W 
11 min. Viorel Moldovan spóźnił się z 
wyskokiem do podania - wzdłuż 
bramki - od Adriana Ilie. Wymieniona 
dwójka rumuńskich napastników, na 
przemian z Hagim, co chwila stwa­
rzała dogodne sytuacje do uzyskania 
prowadzenia. Gdy mijał pierwszy

kwadrans gry Mondragon dwukrotnie 
obronił strzały z najbliższej odległości 
Ilie, a potem Moldavana.

Kolumbijczycy w pierwszej poło­
wie sporadycznie przedzierali się na 
połowę rywala. Bramkarz Bogdan 
Śtelea niemal w ogóle nie był zatrud­
niany. Nieoczekiwanie mógł go zasko­
czyć Gheorghe Popescu, który niefor­
tunnie próbował interweniować po rzu­
cie wolnym rywali.

Starania podopiecznych trenera 
Anghela Iordanescu (po mistrzo­
stwach obejmuje reprezentację Gre­
cji) powiodły się tuż przed końcem 
połowy. Gola „do szatni” zdobył Ilie. 
Napastnik tureckiego Galatasaray, po 
minięciu Maurizio Semy, przelobował 
bramkarza. Ilie w 20 występie w na­
rodowym zespole zdobył piątego gola.

Po przerwie role się odwróciły.

Więcej ochoty do gry wykazywali 
Kolumbijczycy. Freddy Rincon-je­
den z czterech piłkarzy, którzy grali 
przeciw Rumunii poprzednim razem - 
w 62 min.stizeliłz 25 metrów tuż obok 
słupka. Precyzyjniejszy strzał oddał 
rezerwowy Adolfo Valencia, ale Ste­
lea nie dał się zaskoczyć.

Drużyna europejska w miarę 
upływu czasu traciła siły. Trener Ior- 
danescu wykorzystał nawet przysłu­
gujący mu limit zmian. Napór Kolum­
bijczyków trwał jednak dalej. Zawod­
nicy rumuńscy, chcąc wybić przeciw­
ników z rytmu, uciekali się do fauli. 
W sumie drużyna Iordanescu wyka­
zała większą dojrzałość i zasłużenie 
wygrała.

W kolejnym pojedynku zawodni­
ków z nr 10, Hagiego i Carlosa Val- 
derramy korzystniej wypadł Rumun. 
Jego koledzy z taką formąmogę mieć 
jednak problemy z odnotowaniem zna­
czącego sukcesu w turnieju.

Mecz Argentyna - Japonia. O piłkę walczą Argentyńczyk N. Vivas i 
Japończyk S. Jo.

Ponad trzy miliony frankówl 
szwajcarskich otrzymają kluby, które 
zakwalifikują się do finałowej roz- 
8rywki o Puchar Zdobywców Pucha- 
rów > o Puchar UEFA.

w minionym sezonie przy po­
dzialile gratyfikacji finansowych obo

U E F A  d z i e l i  p i e n i ą d z e
wiązywała zasada demokracji - każ- nego podziału dóbr. W sezonie 1998-
dy z finalistów rozgrywek o PZP 99 zdobywca PZP dostanie 3,7 min
otrzymał po 3,25 min franków szwaj- franków, a przegrany finalista - 3,3
carskich, a w Pucharze UEFA - po 
3 min.

Od następnego sezonu UEFA po­
stanowiła złamać reguły demokracyj-

mln. W sezonie 1999-2000 pula do 
podziału wzrośnie - dla zwycięzcy fi­
nału do 4 min franków, dla pokonane­
go - 3,5 min.

W rozgrywkach o Puchar UEFA 
będą obowiązywały podobne reguły. 
Zdobywca pucharu w sezonie 1998- 
99 otrzyma 3,4 min franków, a poko­
nany - 3,1 min. Natomiast triumfator 
rywalizacji o Puchar UEFA w sezo­
nie 1999-2000 wzbogaci się o 3,7 min, 
a pokonany - ó 3,3 min franków 
szwajcarskich. (PAP)

Pięciobój nowoczesny
Triumf zawodnika 

litewskiego
W Drzonkowic koło Zielonej Góry 

odbyły się zawody kolejnego etapu 
Pucharu Świata w pięcioboju nowo­
czesnym kobiet i mężczyzn.

Wśród mężczyzn w eliminacjach 
startowało 51 zawodników, podzielo­
nych na dwie grupy, z których 32 wy­
stąpiło w niedzielnym finale. Najlepszy 
wynik w półfinale uzyskał Polak Mar­
cin Horbacz (4207 pkt). 20 pkt do zwy­
cięzcy przegrał pięcioboista litewski 
Andriejus Zadnieprovskis. Z Polaków 
do finału zakwalifikowali się również 
Andrzej Stefanek, Dariusz Męjsncr 
oraz Igor Warabida. Odpadł z zawo­
dów złoty medalista olimpijski z Bar­
celony Maciej Czyżowicz, który w 
półfinale był 17.

Finałowe zawody Pucharu Świata 
zakończyły się triumfem pięcioboisty 
litewskiego Edvinasa Krungolcasa, któ­
ry zgromadził 5607 pkt. Wyprzedził on 
Czecha Zbynka Ambroża (5597 pkt) i 
Polaka Andrzeja Stefanka (5484 pkt). 
Andriejus Zadnieprovskis, który pro­
wadził po trzech konkurencjach, żle 
wystąpił w jeżdzie konnej i spadł w kla­
syfikacji końcowej na 10 miejsce (5384 
pkt). Zwycięzca tego etapu Pucharu 
Świata E. Krungolcas wyszedł na 
pierwsze miejsce po jeżdzie konnej 
utrzymał go, gdyż doskonale pobiegł w 
ostatniej konkurencji. Krungolcas po 
wtórzył swój wyczyn sprzed roku.

Złoty medal mistrzostw Polski zdo­
był Stefanek, srebrny przypadł Igoro­
wi Warabidzie (w Pucharze Świata był 
12), brązowy - Marcinowi Horbaczo- 
wi (wPŚ 15).

Podwójnym sukcesem reprezen­
tantek Polski zakończyły się zawody 
Pucharu Świata wśród kobiet. Wygra­
ła Paulina Boenisz, przed Dorotą Idzi: 
Trzecie miejsce zajęła mistrzyni świa­
ta z 1996 roku Białorusinka Żanna Szu- 
bienok. M. R.
Zapasy

Polscy klasycy 
w finale PŚ

Polscy zapaśnicy w stylu klasycz­
nym odnieśli ogromny sukces, awan­
sując do finału rozgrywek Pucharu 
Świata.

Polski zespół w rewanżowym dwu- 
meczu w Krasnodarze wprawdzie 
przegrał z Rosją 23:33, je d n a k że | 
pierwszym w Zgorzelcu odniósł wyższe 
zwycięstwo, pokonując utytułowanych 
rywali 34:21.

Przeciwnikami podopiecznych tre­
nera Świerada w finale będzie repre| 
zentacja Turcji, która wyeliminowała 
Koreę Południową. Pierwszy dwuj 
mecz 28 czerwca w Polsce, rewanż I  
lipca w Turcji.
Koszykówka

Przegrana z Łotwą
W towarzyskim meczu rozegra! 

nym w ośrodku przygotowań olimpij] 
skich w Cetniewie reprezentacja Poll 
ski przegrała z Łotwą 105:115 (44:61)1

Najwięcej punktów dla Polski zdo-j 
byli Andrzej Pluta 15, Tomasz Jankow-I 
ski 14, Paweł Wiekiera 14, Tomasz] 
Suski 14, Radosław Hyży 13, Mirosław 
Łopatka 10, Artur Robak 10, adla Ło­
twy Kristaps Pumis 29, Kaspars Kani 
bała 22.

Trener Eugeniusz Kijewski nie 
mógł skorzystać z wszystkich zawod­
ników gdyż część z nich, po trudnym 
sezonie ligowym, leczy kontuzje. W 
związku z tym w reprezentacji Polski 
grało wielu debiutantów.

Mecz odbywał się systemem ame* 
rykańskim (cztery razy 12 minut). W 
pierwszej połowie na boisku przebywali 
niemal sami juniorzy. W drugiej dołą­
czyło dwóch doświadczonych zawod­
ników bytomskich Bobrów - Andrzej 
Pluta i Tomasz Jankowski. W tej czę­
ści gry Polacy grali znacznie lepiej, ale 
nie zdołali odrobić strat poniesionych 
w pierwszej części.

Wczoraj w Starogardzie Gdańskim 
odbyło się spotkanie rewanżowe.
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Warszawa, 10 czerwca 1998, w siedzibie MSZ, kierownik artystyczny Zespołu „Polski Teatr w Wilnie” 
Irena Litwinowicz udziela wywiadu (tuż po otrzymaniu Dyplomu za wybitne zasługi dla kultury polskiej w 
świecie)

- __________________   Fot. Juliusz Englert

SH  piesząca się współczeS- H  
■  ność dyktuje swoje pra- 
_ J  wa. Właśnie trzy lata mi- 
męły od uroczystych obchodów jubi­

leuszowych - 30-lecia zespołu dra­
matycznego „Polski Teatr w Wilnie", o 
czym „Kurier Wileński’ oczywiście 
pamiętał, bo i jak nie pamiętać, skoro 
dziesiątki lat nad tym zespołem chyba 
każdy z  nas w jakiś tam sposób czu­
wał... Właśnie już w tych dniach przy­
mierzałam się do przedstawienia na­
szym czytelnikom rozmowy z  kierow- 
ntyiem artystycznym tego teatru Ireną 
Litwinowicz na teniat najbliższych 
planów zespołu, związanych z  ob­
chodami Roku Mickiewiczowskiego, 
gdy nagle - wszystko się przekręciło 
wypadło całkiem inaczej. W ubiegłym 

tygodniu pół Europy, a  może' i świat 
cały obleciała miła kulturalna niespo­
dzianka: minister spraw zagranicz­
nych RP Bronisław Geremek wręczył 
Dyplomy za wybitne zasługi dla kultu­
ry polskiej w świecie w 1997 r.

Wyróżnienia odebrali: zespół re­
dakcyjny „Dziennika Polskiego’' i 
Dziennika Żołnierza" (Londyn), prof.

Krystyna Jaworska (Turyn), Sokrat 
Janowicz (Białystok) oraz IRENA LI­
TWINOWICZ (Wilno).

Pozostałymi laureatami są: Gu­
staw Herling-Grudziński (Rzym),
Adam Zamoyski (Londyn), Leszek 
Talko (Piaryż), Fundacja im. Adama 
Mickiewicza w Toronto, Jerzy Kenar 
(Chicago), Irena Nawrot (Buenos 
Aires), Michał Wołosewicz (Bieniako- 
nie), Agnieszka Holland, Komitet Or­
ganizacyjny Festiwalu Kultury Polskiej 
POL-ART97 w Melbourne, Maria Da- 
nilewicz-Zielińska (Lizbona).

Dyplom specjalny przyznany zo­
stał prof. Normanowi Daviesowi.

Dyplomy sąwyróżnieniem hono­
rowym, przyznawanym corocznie od 
1970 roku obywatelom polskim lub 
polskiego pochodzenia, których pra­
ca przyczynia się do popularyzacji 
polskiej kultury za granicą.

... Rok 1970... Właśnie wtedy 
pierwszy raz z  drżeniem w sercu 
przekroczyłam progi naszego obec­
nego teatru - mówi Irena Litwinowicz.
.Polski Zespół Teatralny przy Wileń­
skim Pałacu Kultury Kolejarzy zapra­
sza wszystkich chętnych do zapre­
zentowania swoich możliwości ak­
torskich, szczególnie młodzież szkół 
polskich w Wilnie i na Wileńszczyź­
nie” -już dokładnie nie pamiętam, ale 
coś w tym rodzaju stało w ogłosze­
niu, podanym przez ówczesnego kie­
rownika artystycznego teatru, panią 
Irenę Rymowicz. Ogłoszenie (oczy­
wiście!) było podane w naszym pol­
skim dzienniku...

*  —

Irena Litwinowicz jako Rena w „Kosmogonii” Jarosław a Iwaszkie­
wicza w partnerstw ie z Mirosławem Szejbakiem (reż. Irena Rymowicz); 
zdjęcie ze spektaklu premierowego - 1983

Wychodzi więc na to, że „Kurier 
Wileński" został teatralnym ojcem 
chrzestnym bohaterki naszych dzi- 

. siejszych łamów. Przyszła wtedy do 
Zespołu jako młode dziewczątko, 
uczennica którejś tam klasy, siódmej 
bodaj...Uczyła się w wileńskiej 11 -tce 
na Krupniczej (obecnie - szkoła im. 
Adama Mickiewicza). Irena, Irka, Iren- 
ka Bojarowicz. Pierwszą rolę, jaką 
dostała „z rąk" piekielnie wymagają- - 
cej reżyserki Ireny Rymowicz była 
rola kuchcika w „Doktorku Muchomor- 
ku". Od tego to Kuchcika zaczęła się 
jej wielka przygoda z  teatrem, która 
trw adodziś...

Do zaszczytnego wyróżnienia, 
które przed tygodniem w Warszawie 
odebrała, przedstawił ją  konsul ge­
neralny RP w Wilnie Mieczysław Jac ­
kiewicz. Naturalnie, radość towielka, 
prawda, przez Irenę dyskretnie prze- 

i  milczana. Już od wczesnego dzieciń­
stwa mg to w naturze, że  o  swoich 
sukcesachnigdy przed nikim się nie 
pochwali. Akurat o parę dni wcze­
śniej wracałyśmy razem z e  Lwowa, 
z  uroczystości jubileuszowych tam­
tejszego Polskiego Teatru. Rozmawia­
łyśmy o wszystkim' co Wilno z  Lwo-

czakiem) oraz z  panem Tadeuszem 
Filipowiczem (Polska Fundacja Kultu­
ralna), który, jak się okazało pochodzi 
z  Podlasia, a  więc jak najbardziej^ 
„nasz", „swój". Poproszono ją, „żeby ' 
coś zaśpiewała". Śpiewać? AJeż nie 
jestem śpiewaczką, ani też piosen- - 
karką, przez całe swoje młodzieńcze 
i dorosłe życie - tylko i jedynie na sce­
nie dramatycznej - oponowała. Na to 
wybuchła salwa serdecznego śmie­
chu, bo oni chcieli usłyszeć śpiewną 
mowę wileńską, pozachwycać Się - 
nią, podelektowaćw naturze... Roz­
mawiali więc z sobą  o wszystkim. 
Ona - wypytywała o  Londyn, w któ­
rym nigdy nie była, zna go tylko z  opo­
wiadań Ireny R. Anders, żony słyn­
nego generała Władysława Andersa, 
z  którą parę lat temu spotkała się w 
litewskich Druskienikach, w okolicz­
nościach dosyć osobliwych: pani An­
ders, w młodości świetna piosenkar­
ka, była teraz, w tych Druskienikach 
widzem ich - wileńskiego spektaklu. 
Oni, w swoją kolej, wypytywali j ą  o  
Wilno, o sprawy Polaków i ich, pol­
skiego teatru. W Londynie występo­
wała gościnnie „Wileńszczyzna", 
występował także Polski Teatr we 
Lwowie, a  w asz teatr - dotąd nie!

Aktorką
(Zaszczytne

wem łączy w kontekście głównie 
dwu zaprzyjaźnionych z  sobą  scen. 
Ani słowem Irena Litwinowicz nie 
wspomniała o tym, że  za dwa-trzy 
dni wybiera się do Warszawy po na­
grodę w postaci honorowego Dyplo­
mu.

A jednak po powrocie dała się 
namówić na rozmowę. Zaprosiliśmy 
ją  do redakcji naszego dziennika i 
wręczyliśmy skromnągałązkę „wileń­
skiego kwiecia" z  prośbą o „.uśmiech 
do zdjęcia i relację, ja k  tam, w War­
szawie było...

Chwile, w których wyróżnienia, 
nagrody odbiera się w gronie „sa­
mych swoich" s ą  chyba najmilsze, 
najprzyjemniejsze, bo zawsze wcho­
dzą  tu w grę ciepłe uczucia. W War­

s z a w ie ,  w siedzibie Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, w obcym jej 
gronie nazwisk wielkich, znaczących, 
bała się trochę, że będzie jakby wy­
alienowana. Tymczasem nic takiego 
się nie przytrafiło. Szybko nawiązała 
kontakt z  dziennikarzami londyńskimi 
(na czele z  panem Tadeuszem Wal-

Wypadło to trochę na zasadzie za­
proszenia, nieoficjalnego, prawda, ale 
zaw sze'- coś w rodzaju nadziei.

Na razie można sobie o tym tylko 
pomarzyć; W takich zagranicznych 
wojażach najwięcej c ieszą  spotka­
nia z  rodakami. Przede wszystkim z 
ludźmi teatru. Piękna okazja do wzru­
szeń , wspom inek wyniesionych z 
opowiadań, literatury. Znane nazwi­
ska: Romana Pawłowska, Władysław 
SheybeL. Albo - garderobiana Hanki 
Ordonki, której siostra, pani Sadow­
ska, gorsedarka z  Floriańskiej ulicy 
w Krakowie podtrzymywała kult Or­
donówny: wielki portret słynnej pie­
śniarki zdobił jej sklep... Ach, gdyby 
tak jednego pięknego dnia znaleźć się 
w Londynie...

W racając jednak do desek sce­
nicznych w Wilnie. Irena Bojarowicz, 
a  później - po mężu -Irena Litwino­
wicz zagrała tu dziesiątki ról. Gdyby 
mierzyć nośność tych ról czasem ich 
trwania na scenie, bez wątpienia naj­
silniej utrwaliła się Irena Litwinowicz 
w pamięci widzów w swych kre-

Warszawa, 10 czerwca 1998, Irena Litwinowicz (pierwsza od prawej) w grupie wyróżnionych
Fot. Juliusz Englert
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Carlo Goldoni „Sługa dwóch panów” - moment na zdjęciu uchwycony przed premierą - 5 kwietnia 1979; 
stoją od lewej: Irena Rymowicz, Jerzy Łajkowski, Henryk Gacki, Halina Łuczyńska, Irena Bojarowicz (póź­
niejsza Litwinowicz), Dominik Kuziniewicz i Halina Tyszczuk

(Zdjęcie ze zbiorów prywatnych Czesława Malewskiego)

z Bożej łaski 
wyróżnienie)

acjach bohaterek poważnych drama­
tów: Rena w „Kosmogonii" Jarosła­
wa Iwaszkiewicza, Śpiewająca O 
Nocnej Porze w „Jaszczurce” Alek­
sandra Wołodina, Achsa w „Dziewią­
tym Sprawiedliwym" Jerzego Juran- 
dota, Królowa w „Król umiera, czyli 
teremonie.." Eugene Ionesco, Lady 
Milford w „Intrydze i mHolci" Friedri­
cha Schillera... Trudno tu jej wszyst­
kie kreacje wyliczyó, bo jest ich nie­
przebrane mnóstwo...

Bardzo miło, ze szczególnym cie­
płem wspominam wszystkie moje „Zo­
sie" - mówi. „W czepku urodzona" 
grałam Zosię wpartnerstwie z  obec­
nym redaktorem „Kuriera Wileńskie­
go” Czesławem Malewskim (grał Igo­
ra). Potem byłam Zosią w „Zagłobie 
swatem" - i znowu w partnerstwie z „ 
Czesławem Malewskim - grał rolę 
mojego, czyli Zosi ojca - Oliwiusza. 
W „Jeden z nas musi się ożenić" - 
znowu grałam rolę Zofii... W „Pułap­
ce” Roberta Thomasa - jeszcze raz 

; Zofię...Moźe były w tym nawet jakieś 
pierwiastki Irracjonalne. Moja babka 

-nazywała się Zofia, na imię bierzmo­
wane mam także Zofia, z mężem „pod­
pisałam układ", że jeżeli urodzi nam 
się druga córka; to obowiązkowo bę­
dzie miała na imię Zofia. Pierwsza - 
była już przez męża „zamówiona":.

musiała mieć na imię Barbara. No i - 
rosła nam Basia, wyrosła już na pan­
nę, na drugą córkę (Zofię) już nie było 
czasu, całkowicie pochłonął go teatr...

Pamiętam ją  w „Słudze dwóch 
panów” Goldoniego jako uroczą Be­
atrycze, w „Pluskwie" Majakowskie­
go jako fantastyczną, groteskową 
Pannę Młodą jako władczą surową i 
zarazem komicznie zabawną Królo-f 
wąw bajce Andersena „Żołnierz i jcró- 
lewna”, Mirandolinę w „Mirandolinie”, 
Helenę w „Panu Jowialskim", Ciotkę 
w „Panu Damazym" i ... l już właści­
wie się gubię w jej niezwyklej^oga- 
tym i różnorodnym rejestrze ról, o któ­
rych w większości można bez prze­
sady powiedzieć, że są  to wspaniałe 
kreacje aktorskie.

Aktor (aktorka), który od pierw­
szej próby wie, jak powinien zagrać 
rolę do końca - to zawodowiec. Za-1 
wodowiec - nie zawsze to oznacza, 
że dobrze. Irena Litwinowicz jest uro­
dzoną aktorką ma talent z Bożej ła­
ski. W sam ą porę wyłowiła to facho­
wym okiem jej pierwsza opiekunka na 
scenie Irena Rymowicz. Studia przyj­
d ą  później T raczej dokształcą tylko 
młodą adeptkę sztuki teatralnej. Talen­
tu ślę nie nauczy. „To" trzeba mieć „w 
sobie".

Jest taka teoria, że aktora można

Irena Litwinowicz - dzisiejszy gość redakcji naszego dziennika - „te­
atralnego ojca chrzestnego”

Fot. Marian Paluszkiewicz

zniśzczyćobsadzając go stale w po­
dobnych rolach. Irena Rymowicz wie­
działa, jak, co i względem kogo m ax  
tymi rolami na ich scenie być. I cho­
ciaż w przypadku sceny amatorskiej 
trudno jest mówić o wyborze, tó jed­
nak w tym Zespole starano się ża- 
wsze wypróbować każdego aktora 
w najprzeróżniejszym emploi.

Każdy ma prawo do świata, któ­
ry zobaczył po swójefriu. W człowie­
ku istnieje potrzeba przeżywania rze­
czy niematerialnych, tajemnych. Tak 
chyba jest w przypadku większości 
członków tego Zespołu. Trwanie w 
stanie teatralnym, trochę jakby nar­
kotycznym, v i którym ten, któ go raz 
zasmakował nie odżegna się już od 
niego nigdy.

Wszyscy tu oni razem z „ich Ire­
ną” przeżywają wielką radość. Nie z 
sukcesów naw et oklasków, podzię­
kowań. Jes t to inny rodzaj radości, 
znany ludziom, którzy cieszą się 
przede wszystkim samym procesem 
tworzenia. Jest to radość wypływa­
jąca już z samej roboty na próbach - 
ona jest najważniejsza. Może dlate­
go właśnie ten Zespół przetrwał dzie­
siątki lat. Może z tej prostej przyczy­
ny w ich przypadku mówi się nie o 
rolach, ale kreacjach. Bowiem w ze­
stawieniu z aktorstwem kreacyjnym,

Po premierze spektaklu „Jaszczurki” Aleksandra Wołodina (1986), pośrodku reżyser spektaklu Irena 
Rymowicz razem z autorem sztuki Aleksandrem Wolodinem. Trzecia od lewej (z bransoletką na ręce)- Irena 

llgginow lczjako Śpiewająca o Nocnej Porze________________  Fot. Walery Charin

zawódowość jest płaska, jednowy­
miarowa.

Ponadto - nie jest to teatr, gdzie 
można zabłysnąć kosztem kolegów i 
koleżanek. Gra tu z tobą współgra 
cała trupa, ich nastroje rzutują na twój 
nastrój, zatem klimat atmosferę spek­
taklu buduje nie tylko jeden aktor, i nie 
tylko sam reżyser. Irena Litwinowicz 
z wdzięcznością i uznaniem mówi o 
swoich w Zespole kolegach. O tych, 
którzy kiedyś razem tu z nią przyszli 
(Kasia Saniuk, Halinka Jasińska, Ha­
linka Tyszczuk i in.), o tych, którzy od 
dawna już są  razem z  nią i obok (Mi­
rosław Szejbak, Teresa SamsonowL 
Mieczysław Dwirewicz, Danuta Sie­
licka, Jerzy Łajkowski, Roman Pary- 
lak i ih; A także Tadeusz Szpakow- 
ski, Renata i Jerzy Szymonelowie - 
stosunkowo młodzi jeszcze ludzie, 
Danuta Maksymowicz oraz wszyscy 
ci, których - na razie - określa się 
zbiorowym mlanem:NAJMŁODSI...

Scenografia, muzyka - to wszyst­
ko żyje, nabiera cech widowiska. Z 
dużą wdzięcznością i wyrazami sza­
cunku mówi Irena Litwinowicz o lu­
dziach, którzy im spektakle „budują”. 
To Vytautas Kalinauskas - scenograf, 
Tatiana Siedunowa - choreografka, 
Jurij Łukaszewski - operator dźwię­
ku. No i - wciąż aktywna i żywotna 
Pani Irena Rymowicz- Czujduch każ­
dego przedstawienia...

Piszę o tym wszystkim i żal mi

„Zagłoba swatem” Henryka Sienkiewicza w reżyserii Ireny Rymo­
wicz, scena ze spektaklu; zdjęcie wykonane przed 20 laty, w 1978 roku 
od lewej: Tadeusz Szpakowski w roli Zaremby, Czesław Malewski jako 
Oliwiusz, ojciec Zosi, Irena Bojarowicz (Litwinowicz) jako Zosia

(Zdjęcie ze zbiorów prywatnych Czesława Malewskiego)
jest jednego. Irena Litwinowicz, po­
chłonięta ostatnio sprawami reżyserii 

'] wszelkiego rodzaju organizatorskimi 
ma coraz rzadszą możliwość grania. 
Od blisko już dwóch lat znalazła 
prawda, siebie w jeszcze jednej roli: 
z wyjątkowo dobrymi wynikami pra­
cy prowadzi dziecięcy teatrzyk szkol­
ny w wileńskiej „Mickiewiczówce”. W 
kwietniu br. na ogólnomiejskim prze­
glądzie szkolnej dziecięcej twórczo 
ści artystycznej polski zespół pod 
batutą Ireny Litwinowicz „Wesoła Gro­
mada” zajął I miejsce, o które się ubie­
gały a ż ... 33 zespoły (na przeglądzie 
demonstrowały swój spektakl pt „We­
sołe Tuwimki” w reżyserii Ireny Litwi­
nowicz).

Wyreżyserowała parę spektakli, 
wśród których największym powo­
dzeniem cieszą się „Grube ryby" Ba­
łuckiego.

Plany ha rok bieżący? Jest ich 
mnóstwo, boi mnóstwo zaproszeń-- 
na imprezy organizowane w Litwie 
oraz w Polsce (z teatrem dorosłych I 
dzieCl)rWtych planach mieszcząsię 
także realizacje Mickiewiczowskiego 
„Pana Tadeusza". Ale to-już inny te­
mat do którego może kiedyś, przy lep­
szych (daj Boże) czasach dla „Kurie- 
ra Wileńskiego" może uda mi się po­
wrócić.

Alwida Antonina BAJOR I
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Przetocz się, nie podskakuj
Samochody terenowe, lub wzorujące się na takowych kształtem i napędem na wszystkie cztery koła, cieszą się coraz większą popularnością. Kupowane są zarówno przez miłośników [lub 

zmuszonych] dojazdy w ciężkim terenie, jak i przez tych, którym odpowiada moda na „terenówki”. Wprawdzie większość ze spotykanych obecnie w Polsce samochodów 4 x 4 to raczej „bulwarówkf^ 
- czyli pojazdy nie przystosowane do naprawdę ciężkiej pracy na bezdrożach, a jedynie do „szpanowania” na śródmiejskich bulwarach - skoro jednak taki pojazd ma podwyższony prześwit podwozia 
i napęd na obie osie, to prędzej czy później ktoś spróbuje nim wjechać w teren. Powinien się wtedy wystrzegać elementarnych błędów, które mogą się skończyć zakopaniem po osie w piachu, lub 
utknięciem w jakiejś głębszej kałuży, a nawet zniszczeniem silnika. Potrzebna jest co najmniej kilkugodzinna lekcja jazdy w terenie, pod nadzorem dobrego nauczyciela, aby zrozumieć, na czym polega 
sztuka kierowania 4 x 4 . Właśnie odbyłem taką lekcję - pod opieką wieloletniego mistrza rajdów 4 x 4  Piotra Małuszyńskiego - i chętnie podzielę się z Czytelnikami nabytymi wiadomościami.

Fot.- Tomasz Talarczyk 
„Głos Wielkopolski”

Blokady mechanizmów różnicowych obu osi umożliwiająjazdę, nawet gdy 
któreś koło zawiśnie w powietrzu.

Gdy pokonujesz przeszkodę, czyń to bez wahania, w wodzie na wysokich 
obrotach, żeby się nie dostała do rury wydechowej i tłumików.

• Na szczycie pagórka lekko odpuść 
gazu, żeby koła przetoczyły się, bez 
podskakiwania.

Przed wjazdem w trudny teren warto dwa razy się 
zastanowić, na jakim biegu i z jaką prędkością jechać, by 
nie ugrzęznąć lub się nie wywrócić.

• Wjazd do wody musi być jak najłagodniejszy, żeby nie spiętrzyć przed 
maską fali, która zalałaby silnik.

Ten elegancki RAV półmetrowy bród dzielnie przejechał, ale. 
woda dostała się do kabiny, teraz trzeba wszystko suszyć.

W koleinach warto się im poddać, jeśli nie są zbyt 
głębokie, cały czas jednak trzeba zdecydowanie kontro­
lować kierownicę.

Zjazd ze stromej górki na takim biegu, na jakim trzeba by pod nią pod­
jeżdżać; najlepszym hamulcem jest silnik. Zablokowanie kół zbyt mocnym 
naciskaniem hamulca może spowodować poślizg, który ustawi auto bokiem i 
doprowadzi do wywrotki...

Pfizer pracuje nad Viagrą 
bez skutków ubocznych

Pfizer Inc. zachęcony powo­
dzeniem  swego leku przeciw ko  
im potencji i dążąc do uspokoje­
nia krytyków , p racu je  nad nową 
jego w ersją, pozbawioną skutków 
ubocznych -poinform ow ała w po­
niedziałek agencja AP.

W Sandwich, w Anglii, gdzie po 
raz pierwszy uczeni Pfizera odkry­
li, że lek przeciwko anginie, testo­
wany na studentach, wywołuje u 
nich erekcję, trwają prace nad opra­
cowaniem specyfiku, któremu by 
można nadać nazwę „Viagra light”.

„Pracujemy nad poprawioną for­
mą leku bazującego na sildenafilu, 
specyfiku, który stanowi substan­

cję czynną Viagry -powiedziała w 
poniedziałek rzeczniczka prasowa 
Pfizera Mariann Caprino.

Ylagra stała się fenomenem prze­
mysłu farmaceutycznego, działając 
prawie tak dobrze jak  poprzednie 
leki przeciw impotencji, a nie po­
wodując niewygód związanych z 
koniecznością injekćji w penisa, czy 
aplikowaniem  czopków. O becnie 
uczeni mają nadzieję na wyelimino­
w an ie  sku tków  u b ocznych  do ­
św iadczanych  p rzez  n iek tó rych  
użytkowników.

. Konieczność podjęcia takich 
prac je st skutkiem wątpliwości, czy 
Yiagra może pomóc pacjentom cier­

p iących  na cukrzycę, depresję  i 
stw ardnienie rozsiane. „Jesteśm y 
pełni nadziei, że wyniki będą po­
zytywne” - powiedziała pani Ca­
prino.

Pracownicy europejskich od­
działów  Pfizera prowadzą wstępne 
prace nad stwierdzeniem, czy lek 
pomaga kobietom z  dysfunkcjami 
seksualnymi, nowojorska centrala 
ujawniła natomiast, że duża część 
budżetu  firm y p rzeznaczona  na 
prace badawcze, idzie na nową wer­
sję Viagry, która będzie aplikowana 
pod język i będzie działać bardzo 
szybko.

(PAP)

Toyoty do naprawy
Koncern Toyota ogłosił w czwar­

tek , że właściciele sześciu modeli 
samochodów tej m arki, wyproduko­
wanych między majem 1997 i kwiet­
niem 1998, powinni zgłosić się do 
autoryzow anych stacji obsługi w 
celu sprawdzenia systemu ham ul­
cowego.

Jak poinformowała agencja Ky- 
odo, okazało się, że w samochodach 
m.in. modeli Corolla II, Tercel i Starlet 
może zawodzić czujnik w  pedale ha­
mulca, który błędnie interpretuje siłę 
nacisku na pedał. Według Kyodo, 
decyzja koncernu dotyczy 118355 sa­
mochodów.

(PAP)

Przejazd przez piach też musi się odbywać bez zatrzymania, w przeciwnym razie można samo­
chód zakopać po osie.
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Prawda pod podszewką
IZ A B E L L A  C Y W IŃ S K A  g o śc iem  ,

- Ileż to sprzecznych opinii 
wzbudził ten serial. Jednego znam 
w Polsce reżysera z wykształcenia 
etnografa -Cywińską, a właśnie 
brak tej litewsko-polskiej etnogra­
fii najbardziej byl atakowany...

- Olgierd jest człowiekiem sztuki 
I więc wie, że kiedy maluje drzewo i 
I  . dom, to nie mogą one być na obrazie 
I  ich fotograficzną kopią. Dlatego, że 
I chce od siebie powiedzieć coś na ten 
I  temat. Tak samo jak artysta, który 
I  robił ten film, a-wcześniej autor, któ- 
I ry pisał o swoim życiu, umieszczając 
■ je tam a nie gdzie indziej. I pisał o 
I swoim życiu w sposób wybiórczy.
|  Pamięć w  ogóle jest wybiórcza. To 
f  jedno. Nieprawdą jest też to, aby ja­

kikolwiek twórca, pomijając socreali- 
stę, świadomie zakładał pewien uni-*

i wersalizm zdarzeń czy postaci. A 
1 więc był przekonany, że istnieje je ­

den wzorzec wilniuczki. Że ta wil- 
niuczka wyglądać musi koniecznie tak 
a tak. W recenzji o mojej „Bożej pod­
szewce” Piłat napisał, że ci, którzy 
tak bardzo cierpią z jej powodu, to są 
filmowi „Sami swoi”. Ja także lubi­
łam ten film, ale to, co mnie tak w nim 
bawiło, wynikało z ogromnej głupo- 
wości tych ludzi.

- Głupowości, a nie głupoty ?
- Można to ująć w cudzysłów. 

Mówię to pieszczotliwie, nie chcę 
nikogo obrażać. Słowo głupota 
brzmiałoby obraźliwie. Więc ci „sami 
swoi” walczyli o tę miedzę jeszcze 
bardziej prymitywnie niż bohatero­
wie Fredry. A jednak film „Sami swoi” 
oni zaakceptowali i polubili. A wo- 

.bec tego okazali się nieprzejednani. O 
czym to świadczy? Przecież to są ci 
sami ludzie; tyle, że bez swoich szla­
checkich korzeni.

- Ale oni mogą być głupi, byle 
byli bohaterscy i patriotyczni..

- Ci, którzymielLimza złe, twier­
dzili, że na Wileńszczyźnie nikt ni­
gdy nie zdradzał żony, kładł się z nią 
do łóżka wyłącznie w koszuli.
- -  U ludzi z kresów jest ogrom­
ne zapotrzebowanie na fllitiowe 
ciepło, na serdeczny i rzewny ob­
raz z przeszłości...

- Mogę powiedzieć najkrócej, że 
ci wilniucy, którzy mają pretensje do 
Teresy Lubkiewicz-Urbanowicz i do 
mnie, że przerysowałyśmy obraz tych 
stron, że takich ludzi tam nie ma i  nie 
było, że Matka Boska nie wisiała w 
filmie na honorowym m iejscu, to 
wszyscy cijudzie piszą do nas listy 
strasznym'językiem i pełne inwek­
tyw. Było taicie spotkanie z nami w 
Białymstoku, podczas którego Mło­
dzież Wszechpolską wręcz zarzuciła 
nam, żę jesteśmy masonkami dążą­
cymi do zniszczenia ojczystej kultu- ' 
ry. I że nie może być w filmie matka- 
wariatka. I wtedy Teresa Lubkiewicz,

|  która napisała książkę o swojej matce '
- rozpłakała się. A ja  im powiedzia­
łam, że gdybym weżeśniej takich lu- 
dzi jak oni poznała, to bohaterami fil­
mu mogliby-być ludzie brutalni, nie- ś  
wrażliwi. I wtedy ktoś wstał i nas 
przeprosił.

- Czy będzie dalsza część tych 
filmowych losów?

- Ja teraz obłożyłam się książka­
mi i pamiętnikami mieszkańców ziem 
zachodnich, i przekonałam się, że jest 
to nietknięta filmowo, poza komedią 
„Sami swoi”, kraina. To jest temat, 
którego nie można zostawić. Strasz­
nie trudno jest powiedzieć w Polsce 
jakąś prawdę, bo ten naród jest strasz­
nie obolały i potrzebuje samych lau­
rek. A przecież „Podszewka” miała 
znakomitą oglądalność. Największą 
ostatnio ze wszystkich polskich se­
riali, bo w granicach 21 procent I miała 
przy tym 75 procent zdeklarowanych 
fanów. To jeśst wynik niebywały, zwa­
żywszy, że film Kutza miał 5-pro- 
centową oglądalność. To, że miał wro­
gów i tylu aż fanów, o czymś też 
świadczy.

- Czy spodziewał się reżyser ta­
kiej reakcji?

- Nie. Ja robiłam ten film z ogrom­
ną miłością do tych stron. Pokazy­
wałam tę ziemię z zachwytem. Takiej 
reakcji absolutnie się nie spodziewa­
łam. Dzwonił do mnie Różewicz mó­
wiąc mi, że go przeskoczyłam, bo re­
akcja na sztukę „Do piachu” była ni­
czym w porównaniu do protestów 
wobec tego filmu.

- Jak więc reżyser ocenia swój 
film?

- Jestem bardzo zadowolona z 
tego serialu. Nikogo nie chciałam pro­
wokować. Mnie tu zainteresował dra­
mat psychologiczny na tle polskiej hi-/ 
storii.

- Były jakieś kompromisy?
- Nie szłam na żadne kompromi­

sy. Zakładaliśmy, że będzie to serial 
trudny artystycznie. Bo w porówna­
niu z amerykańskimi serialami ma dłu­
gie ujęcia, skomplikowane psycholo­
gicznie postacie. I była straszna wal­
ka o to, kiedy go pokazać. Czy w cza­
sie największej oglądalności, czy po 
północy.

- Czy serial będzie kontynu­
owany?

- Będzie następna część, jeśli te­
lewizja ją  u mnie zamówi. Będzie mi 
przyświecać to samo założenie. Roz­
grywać się film będzie w czasach, które 
dobrze pamiętam. Ja przecież w Le­
gnicy kończyłam szkołę podstawo­
wą. Będę więc mogła pokusić się o 
własny komentarz.

- Dlaczego w ogóle sztuka jest 
ważna dla człowieka?

- Człowiek jest istotą twórczą, a 
sztuka jego domeną boską, czyli tym, 
co człowiek potrafi tworzyć JMyślę, 
że beż tego nie byłby człowiekiem. 
Po prostu. Bo jest to jednak taka kre­
acja, która mu pozwala czuć się czymś 
więcej, niż tylko zjadaczem Chleba.
-— W  tej chwili, gdy rozmawia­
my, wszyscy są fanami piłki noż­
nej...

- Widać jednak było, jak bardzo 
Francuzi próbowali ukulturalnić. pi­
łkę hożną, jakie zrobili panoptićum 
na ulicach Paryża!

- Czy przez tworzoną dzisiaj 
sztukę człowiek może się wypowie­
dzieć?

- Myślę, że tak. Natomiast to py­
tanie o piłkę nożną mnie tylko może 
rozśmieszać, dlatego, że ja  przezwiele 
lat będąc sportowcem aktywnym; ni­
gdy nie byłam kibicem. Uważam po 
prostu, że sport jest do uprawiania, a 
nie do oglądania w telewizorze. To jest 
przeciwieństwo. Ale staram się zro­
zumieć ludzi, którzy^się tym zajmują 
na co dzień f są fanami piłki nożnej.

- Kiedy się w sztuce wygrywa, a 
kiedy przegrywa? Pytam o twórcę.

- Jeżeli sztuka twórczo w jakiś 
sposób wewnętrznie potrafi artystę 
wzbogacić, coś dołożyć do jego oso­
bowości, o coś uczynić go bogatszym, 
głębszym, to jest zwycięstwo. A je­
żeli jest to tylko powtarzanie czegoś, 
jeżeli to jest powielanie, to jest to tyl­
ko takie rzemiosło, które nie daje twór­
cy nic. Może nawet sprawiać przy­
jemność, ale nic nie daje. Jest to oszu­
kiwanie samego siebie, tak myślę.

- A dla odbiorcy czym winna być 
sztuka? Dla nas, którzy idą do te­
atru, oglądają w telewizji spektakl 
teatralny, serial o ambicjach arty­
stycznych?

- Jestem bardzo grymaśnym twór­
cą, ale za to, jak mi się coś podoba, 
bardzo emocjonalnie to odbieram. I 
mogę powiedzieć, ze tylko wtedy je­
stem dobrym odbiorcą, jeżeli to, co 
oglądam, czy-to, czego słucham, jest 
dla mnie wydarzeniem, ewenemen- - 
tern, czymś zupełnie nowym, czego 
się nie spodziewałam, co zmusza mnie 
do innego myślenia. Ale za każdym 
razem musi to być coś, co staje się dla 
mnie przygodą intelektualną albo 
emocjonalną

- Jakie wrażenia wynosi pani z 
tego na chwilę powrotu teraz do Po­
znania?

- Przez siedemnaście lat, jak by-
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łam w Poznaniu w Teatrze Nowym 
dyrektorem, gdy codziennie szłam 
ulicą Roosevelta, patrzyłam z przy­
gnębieniem na degradację tych pięk­
nych kamienic secesyjnych. Ta sece­
sja jest tutaj naprawdę zabytkiem kla­
sy „zerowej”. Dzisiaj, jadąc z War­
szawy, a nie było mnie w Poznaniu 
półtora roku chyba, spojrzałam przez 
okno pociągu, czy coś się ruszyło na 
Roosevelta. Nic się nie ruszyło! Daw­
niej wiele razy pytałam się prezydenta 
Wituskiego: „Panie Andrzeju, panie 
prezydencie, czy ma pan jakieś za­
miary wobec Roosevelta?”. A on się 
śmiał i mówił: „Tylko nie pytaj zno­
wu o Roosevelta!”. No, więc wróci­
łam teraz do Poznania i pytam zno­
wu: - Co będzie z ulicą Roosevelta? 
Apeluję do wszystkich miłośników 
architektury i błagam „Głos”, żeby 
wpłynął na to, aby tę ulicę jednak zro­
bić, odremontować, .bo się rozpada...

- Przeszkodą są chyba sprawy 
własnościowe. Właściciele kamie­
nic nie mają pieniędzy na odbudo­
wę.

- To trzeba zawstydzać wszyst­
kich! Nawoływać o odbudowę. Przy­
pominać stale! To jest zbyt piękna 
architektura, by miała tak po prostu 
niszczeć!

- Bliski jest jednak pani Po­
znań!

- Po tylu latach mojej tu pracy 
mógłby nie być bliski? Bardzo często 
tęsknię do tego życia teatralnego, które- 
kiedyś było w Poznaniu. Bardzo tę­
sknię. Ale to jest w ogóle nie do wró­

cenia. Tak jak do dzieciństwa. Do tego 
się nie da wrócić. ...Siedemnaście lat! 
To jest taki kawał mojego życia, naj­
lepszego, że tego nie da się zapomnieć 
nigdy! A i Kalisz też jak gdyby był_ 
kawałkiem. Poznania.- Jestem-stąd. I 
uratujcie ulicę Roosevelta!

Olgierd BŁAŻEWICZ 
Włodzimierz BRANIECKI 

„Głos Wielkopolski”

Mord na czyje zlecenie
Już 30 dziennikarzy zginęło w Rosji naglą śmiercią w tajemni­

czych okolicznościach. Ta zbrodnia wywołuje oburzenie i grozę - po­
wiedział Borys Jelcyn o zabiciu Łarisy Judiny, redaktorki „Sowiec­
kiej Kałmykii”. Publicznie mówi się, że mordercy działali na zlecenia 
prezydenta Kahnucji Kirsana Ilu mży nowa

Nie mam nic. Cały sprzęt redak- ją  Judinę nieudacznicą. Pogrążona w 
cyjny, meble w mieszkaniu i domek w długach, raz na miesiąc, dwa wydawała
ogrodzie, choć należy on do moich sy-j 
nów, opieczętował sąd. A do sądu wzy-l 
wają mnie pod byle pretekstem. W Eli- 
ście, stolicy naszej republiki, zawsze 
przegrywam - opowiadała mi 53-letnia 
Judina, kiedy w marcu spotkałem ją  w 
Moskwie na zjeździe mchu Jabłoko, 
którego lokalnemu oddziałowi 
współprzewodniczyła.

Pólkonspiracyjna gazeta
- Nawet tytuł gazety nie jest mój. 

Władze naszej republiki zarejestrowa­
ły swoją „Sowiecką Kałmykię”. Prote­
stowałam w sądach, przecież ten tytuł 
istnieje od 1920 r. Nic nie zwojowałam. 
Wyrzucili nas z redakcji. To szczęście, 
że znalazł się człowiek dosyć odważ­
ny, by wynająć redakcji pokoik. Ale 
prezydent Ilumżynow, który podpo­
rządkował sobie wszystkie media, w 
końcu i nas dobije - zapowiadała Jum- 
na.

Z największym trudem, w warun­
kach, półkonspiracyjnych, z dziewięcio­
ma współpracownikami przygotowy­
wała kolejne numery. „Sowiecka Kałmy- 
kia” od lat już nie drukowała się w nad* 
kaspiskiej Kahnucji. Szef żadnej dru­
kami w Eliście nie odważyłby się roz­
mawiać z Judiną. Kiedy udało się jej 
zlecić druk w Wołżskim, położonym 
już w obwodzie wołgogradzkim, ludzie 
Ilumżynowa zmusili ich do przerwania 
pracy.

Wiosną „Sowiecka Kałmykia” 
przyjeżdżała w bagażniku żyguli ze 
Stawropola. Za samochodem uganiała 
się cała kałmucka milicją. Funkćjonaru- 

-sze polowali'tez"ńa staruszki sprzeda­
jące pismo na ulicach stutysięcznej Eli­
sty.
Miłośnik szachów na tronie

Nawet koledzy z Jabłoka nazywa-

^ocboffeimg od kanibali?
Wielu ludziom ludożerstwo jawi się wyłącznie jako niesamowita 

historia. Inni wierzą, że ta forma kanibalizmu rzeczywiście istniała, 
jednak nie u nas, ale daleko stąd, bodaj na końcu świata. Tymczasem 
najnowsze wyniki badań naukowych dowodzą, że ludożercy żyli na ca­
łym świecie, w  tym także w  Europie. Czy zatem przynajmniej w jakiejś 
mierze wszyscy pochodzimy od ludożerców.

IW jednej z sal Uniwersytetu Tem- nadgryzione, przy czym na podstawie
pe (Arizoną) w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki antropolog. Christy Turner 
otrzymał do badań kości ludzkie. Były 
to szczątki 30 członków plemienia Po- 
lacca-Walsh, którzy przed ponad' 400 
laty osiedlili się w południowozachod- 
nich rejonach USA. I oto właśnie ten 
naukowiec z zaskoczeniem stwierdził, 
że przywiezione mu do badań kości 
były wygotowane, a nacięcia na nich 
pochodziły od narzędzi, z pomocą któ­
rych oddzielano od nich mięso.

Na podstawie swoich badań C. Tur­
ner doszedł do takiej oto konkluzji: „Ci 
ludzie nie zostali zabici podczas jakie­
goś ataku i potem pogrzebani - oni zo­
stali zarżnięci, ugotowani i następnie 
zjedzeni!”. Przeczytawszy to, inni na­
ukowcy przyjęli wnioski swego kolegi 
z niedowierzaniem. Jednak niebawem 
podejrzenie naukowca amerykańskiego 
potwierdziły znaleziska kości ludzkich 
z różnych miejsc kuli ziemskiej.

W Hiszpanii, i Anglii, w Afryce i 
Azji, w Ameryce Północnej i Ameryce 
Południowej, podobnie jak na wyspach 
Oceanu Spokojnego i w Nowej Gwinei 
naukowcy coraz częściej znajdują oso­
bliwe resztki szczątków ludzkich. 
Obecnie znaleziska z'40 różnych wy­
kopalisk dowodzą, że nasi przodkowie 
byli ludożercami.

- To brzmi niesamowicie - mówi 
naukowiec z amerykańskiego Uniwer­
sytetu Berkeley, Tim White - ale my 
rzeczywiście wygrzebaliśmy połama­
ne kości rąk, z których wydobyto po­
żywny szpik. Wcześniej bowiem wy­
gotowywano je w garnkach. Kości te 
znaleziono w Meksyku, gdzie - jak 
przypuszcza T. White - „musiało dojść 
do rzeczywiście okropnych zdarzeń”.

Niektóre z tych kości były nawet

zbadania miejsc, w których zostały nad­
gryzione jednoznacznie daje się wyklu­
czyć, że mogłyby to być ślady pozo- 
stawione przez dzikie zwierzęta. To 
były wyraźne ślady po ludzkich zę­
bach! - pisze gazeta niemiecka „Bildam 
Sonntag”.

Część Znalezisk europejskich zba­
dała Yolanda Femandez-Jalvo z Mu­
zeum Przyrodniczego w Madrycie. Na 
podstawie tego, że wygrzebano te ko­
ści w pobliżu małej miejscowości hisz­
pańskiej Atapuerca, owa specjalistka 
hiszpańska prawie bez żadnych wąt­
pliwości mogła udowodnić, że jej ziom­
kowie przed tysiącem lat regularnie 
wzajemnie się pożerali.(...)

Przy dzisiejszym stanie wiedzy na 
ten temat o powodach tak przerażają­
cych nawyków naszych przodków 
możną jedynie spekulować. Czyżby 
ludy pierwotne generalnie pożywiały 
się mięsem ludzkim? A może ludożer­
stwo uprawiano tylko w czasie głodu? 
Niektórzy naukowcy twierdzą jednak, 
iż postępowano tak dlatego, że za po­
mocą znanej w tamtych czasach pry­
mitywnej broni ludzi dawało się łatwiej 
;,upolowywać” niż dzikie zwierzęta.

Wiadomo jednak na pewno, że w 
górach Nowej Gwinei za przyczynę lu- 
dożerstwa uchodzi niedobór białka. By 
zdobyć te niezbędne dla życia prote­
iny, tubylcy zjadali także swoich zma­
rłych krewnych, i to aż do 1959 roku! 
Przede wszystkim karmili się mózgami 
swoich krewnych. Nic stali się jednak 
dzięki temu ani o cal mądrzejsi, nato-| 
miast zaczęli chorować. Lto do tego 
stopnia, że niektóre plemiona, jak na 
przykład lud Fore, szybko wymarły.

(tk)
„Głos Wielkopolski"

tysiąc egzemplarzy ledwo czytelnej 
ośmiostronicowej gazety, która stale 
oskarżała prezydenta Ilumżynowa o 
grabież publicznych pieniędzy, o ruj­
nowanie republiki.

- Jej przeciwnik powszechnie uwa­
żany jest w Rosji za człowieka sukce­
su. Miał 28 lat, kiedy zarobił pierwszy 
milion, a trzy lata później został wy- 
brany na prezydenta republiki. Stając 
w 1993 r. do wyborów, rzucił hasło 
„Bogaty prezydent, nieprzekupna wła­
dza”. Dziś obiecuje, że uczyni Elistę 
światowym centrum szachów.

Przyjaźni się nie tylko z Garrim 
Kasparowem; także z 'wieloma rosyj­
skimi artystami, których obsypuje po­
darkami. Moskiewskie gazety często'  
wypisywały o nim peany. - Ilumży- 
now wierzy w metody sprawdzone 
jeszcze za Breżniewa. Do Moskwy 
przyjeżdżali komuniści z Zachodu i 
otwierali gęby, żeby krytykować 
.ZSRR. A wtedy w gęby pchali im po­
tężne porcje kawioru. Więc zamiast 
krzyczeć, żuli - tłumaczył mi Aleksiej 
Simonow, przewodniczący Fundacji 
Obrony Głasnosti, wspomagającej ro­
syjskich dziennikarzy poniewieranych 
przez władze.

Fundacja rok temu wydała książkę
0 wszystkich procesach, eksmisjach i 
próbach zwolnienia z pracy Judinej. - 
Książka wyszła i co z tego? Na jej pre­
zentację do Fundacji przyszło trzech 
dziennikarzy. Coraz częściej słyszę 
pogróżki, że mnie zabiją. I też nikogo to 
nie obchodzi - mówiła mi w  marcu Judi­
na. .

Ostatni raz widziano ją  w Zeszłą 
niedzielę wieczorem. W kapciach wy­
biegła z domu do człowieka, który, rze­
komo, przywiózł jej dokumenty świad­
czące o tym, że prezydent Ilumżynow 
przelewa na swoje prywatne konto pie­
niądze lokalnej strefy bezcłowej. Na­
stępnego dnia milicja znalazła jej zma­
sakrowane nożem ciało na peryferiach 
Elisty. Jest 30. dziennikarką, która w 
krótkiej historii nowej Rosji zginęła na­
głą śmiercią w tajemniczych okóliczno- 
ściach. Żaden z poprzednich przypad­
ków do dziś nie został wyjaśniony.
Wszystkie siły do śledztwa

Tym razem wybuchł ogromny 
skandal. Grigorij Jawliński, lider Jabło­
ka, zamordowanie Judinej nazwał za­
bójstwem politycznym na zlecenie. 
Aleksiej Simonow publicznie przed ka­
merami telewizyjnymi powiedział, że 
to Ilumżynow zlecił zabić dziennikar­
kę. Duma uczciła pamięć Judinej minu­
tą ciszy i poleciła Izbie Obrachunkowej 
zbadać prawdziwość zarzutów stawia­
nych Ilumżynowowi przez „ S o w ie c k ą  
Kałmykię”.

Prokurator generalny Jurij Skura- 
. tow wysłał do Elisty swojego zastępcę

1 ośmiu najlepszych oficerów śledczych 
FSB. Ci bardzo szybko zatrzymali 
dwóch podejrzanych o zamordowanie 
Judinej. Obaj pracowali do niedawna w 
administracji Ilumżynowa. Jeden znich, 
były pełnomocnik prezydenta Kałmu- 
cji w obwodzie wołgogradzkim, w so­
botę o mało co nie został zabity przez 
współwięźniów w celi aresztu w Eli­
ście.

Prezydent Ilumżynow po śmierci 
Judinej zniknął. Gromady dziennikarzy 
szukały go w Kałmucji. W środę miał 
być w Moskwie na posiedzeniu Rady 
Federacji. Ale nie przyjechał. Objawił 
się nagle w niedzielę wieczorem w stu­
dio moskiewskiej telewizji TV 6 .1 nie­
spodziewanie ogłosił, że wystartuje w 
najbliższych wyborach prezydenta 
Rosji.

I  Ilumżynow teraz będzie mówił, 
że wszelkie kierowane przeciw niemu 
oskarżenia to robota jego politycznych 
przeciwników. Czuje się winny i pró­
buje odwrócić kota ogonem. Ale to mu 
się to nie uda - powiedział mi wczoraj 
wiceszef Jabłoka Wiaczesław Igrunow.

Wacław RADZJWINOWICZ 
„Gazeta Wyborcza”
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Pakistan nie wyklucza użycia broni 
masowej zagłady wobec Indii

Pakistan

Benazir Bhutto apeluje 
o mediację w sporze z Indiami

Pakistański minister spraw zagra­
nicznych Ghohar Ayub Khan publicz­
nie oświadczył, że jego kraj w kon­
flikcie z Indiami może użyć broni 
masowej zagłady.

W wywiadzie opublikowanym 
we wtorek przez wpływowy paki­
stański dziennik „News”, Khan pod­
kreślił, że groźba wybuchu konfliktu 
zbrojnego między jego krajem a są­
siednimi Indiami może okazać się re­
alna, jeśli obecne, nacjonalistyczne 
władze w Delhi kontynuować będą 
antypakistańską politykę-jak to okre­
ślił.

Jeśli doszłoby do wybuchu kon­
fliktu między obu krajami -ostrzegł 
minister - armia pakistańska w ciągu 
godziny zada Indiom decydujący cios, - 
wykorzystując posiadany arsenał 
broni jądrowej oraz systemy przeno­
szenia i użycia tego rodzaju broni.

Testowane niedawno przez Paki­

stan rakiety nośne rodzimej produk­
cji „Ghori” mogą w ciągu 4-10 minut 
od wszczęcia alarmu dotrzeć z uzbro­
jonymi głowicami do każdego punktu 
na terytorium Indii - powiedział szef 
dyplomacji pakistańskiej.

Do zaostrzenia stosunków indyj- 
sko-pakistańskich doszło po serii pię­
ciu przeprowadzonych w połowie 
maja w -Indiach prób jądrowych, na 
które Islamabad odpowiedział sze­
ścioma własnymi testami.

Próby wywołały oburzenie i po­
ważne zaniepokojenie światowej opi­
nii publicznej, obawiającej się rozpę­
tania wyścigu zbrojeń jądrowych na 
Subkontynencie Indyjskim a także w 
innych rejonach.

Stany Zjednoczone nałożyły na 
oba kraje sankcje gospodarcze^ W pią­
tek podobne decyzje podjęły państwa 
G-8 - najbardziej uprzemysłowione 
kraje świata.

Na szczycie w Londynie USA, 
_W.Biytania, Francja, Niemcy* Wło­
chy, Japonia, Kanada i Rosja posta­
nowiły wstrzymać wszelkie kredyty 
dla DeJhi i  Islamabadu i zaapelowały 
do zwaśnionych państw, by „unikały 
języka prowokacji” i nawiązały dia- 
k>g.

Oba kraje dzieli sprawa Kaszmi­
ru, będącego przedmiotem sporu mię­
dzy nimi od podziału dawnych Indii 
w 1947 r.

Spór o Kaszmir, krainę w Hima­
lajach zachodnich^ byt przyczyną 
dwóch z trzech wojen, które Indie i 
muzułmański Pakistan stoczyły od 
1947 r.
. Londyn nakreślił wówczas arbi­

tralnie granice między Pakistanem i 
Indiami, pozostawiając większość 
Kaszmiru w Indiach, mimo że 80 pro­
cent jego mieszkańców to muzułma- - 
nie.

Przywódczyni opozycji paki­
stańskiej Benazir Bhutto wezwała we 
wtorek największe mocarstwa nukle­
arne świata, aby pomogły Indiom i 
Pakistanowi w osiągnięciu porozu­
mienia w sporze o Kaszmir i zrezy­
gnowały z sankcji wobec obu tych 
państw za ostatnie próby nuklearne.

Bhutto poinformowała, że wy-

Rosja wysłała w przestrzeń mię­
dzyplanetarną w nocy z poniedzia­
łku na wtorek sześć satelitów woj­
skowych z serii „Kosmos” - poinfor­
mowało we wtorek rano tamtejsze mi-, 
nisterstwo obrony.

- Satelity zostały wyniesione na

stosowała listyw tej sprawie do sze­
fów państw i rządów pięciu stałych 
członków Rady Bezpieczeństwa 
ONZ - USA, Rosji, Chin, Wielkiej 
Brytanii i Francji. .

W listach tych podkreśliła, źe 
rozwiązanie sporu o Kaszmir pomo­
głoby uniknąć nowego wyścigu zbro­
jeń.

orbitę przez rakietę „Cyklon-3”, któ­
rą ̂ strzelono z  kosmodromu w Ple- 
sieclai na północy Rosji. Według agen­
cji Interfax, jest to pierwszy wypa­
dek w Rosji, że jedna rakieta wynio­
sła w kosmos kilka satelitów wojsko­
wych.

Rosia
Sześć satelitów wojskowych 

wysłanych w kosmos

Kurierem
•  Slobodan MiIoszević zgodził 

się usiąść do stołu rozmów z ko­
sowskimi Albańczykami - poinfor­
mował we wtorek Borys Jelcyn po 
rozmowach z jugosłowiańskim  
prezydentem. Spotkanie Jelcyna z 
Miloszeviciem trwało prawie go­
dzinę. Jelcyn nie powiedział jed­
nak, czy MiIoszević zgodził się na 
żądania, wysunięte w miniony pią­
tek przez grupę kontaktową ds. 
byłej Jugosławii, tworzoną przez 
Francję, Niemcy, Rosję, Wielką 
Brytanię, USA i Włochy.

•  Japonia ogłosiła we wtorek 
wprowadzenie sankcji ekonomicz­
nych wobec Serbii i rządu jugosło­
wiańskiego w związku że zbrojną 
pacyfikacją Kosowa. Wstrzymano 
m.in. wszelkie nowe inwestycje w 
Serbii oraz zaprzestano udziela­
nia kredytów na eksport do Jugo­
sławii - poinformował rzecznik ja­
pońskiego rządu Kanezo Mura- 
oka.

•  Chiński bank centralny in­
terweniował we wtorek ponownie 
w obronie swej waluty, juana. 
W cześniej m inister finansów  
ostrzegł, że wolniejszy wzrost go­
spodarczy może osłabić chińską 
walutę. Równocześnie rzecznik 
rządu chińskiego Zhu Bangzao 
podjął próbę uspokojenia sytuacji 
zapewniając, źe juan pozostanie 
stabilny. Rzecznik ponownie skry­
tykował Japonię za niepodejmowa­
nie działań w obronie jena. Walu­
ta japońska gwałtownie spadała 
przez ostatnie tygodnie, pociąga­
jąc za sobą inne waluty azjatyckie, 
a także akcje na głównych giełdach 
kontynentu.

• '  Minister spraw zagranicz- - 
nych Bronisław Geremek jest za­
skoczony stanowiskiem włoskiej 
centroprawicy, która daje do zro­
zumienia, źe byłaby gotowa gloso­
wać przeciwko poszerzeniu NATO, 
aby pomieszać szyki rządzącej ko­
alicji. Poparcia w sprawie rozsze­
rzenia NATO na wschód odmówili 
już rządzącej we Włoszech koali­
cji „Drzewo Oliwne” (centrolewi­
ca) neokomuniści z Partii Komu­
nistycznej Odnowy. W rozmowie z 
korespondentem PAP m inister  
Geremek powiedział, iż „dosyć 
niespodziewany” był dla niego 
fakt, że we Włoszech sprawa raty­
fikacji protokołów akcesyjnych 
„przez jakiś moment wydawała się 
przedmiotem gry politycznej”.

Polska

Wojciech Kilar o muzyce 
do „Pana Tadeusza”

~  Poród w Internecie

Symfonicznym nagraniem kilku­
minutowego „Poloneza” „chciałem dać 
sygnał Andrzejowi Wajdzie, reżyse­
rowi „Pana Tadeusza” jak wyobra­
żam sobie muzykę, którą mam skom­
ponować do tego filmu” - powiedział 
Wojciech Kilar.

Kompozytor brał we wtorek 
udział w nagraniu „Poloneza” przez 
muzyków Wielkiej Orkiestry Symfo­
nicznej Polskiego Radia w Katowicach 
pod dyrekcją Antoniego Wita.

Kilar nie ujawnił, jaką ma koncep­
cję muzyki do „Pana Tadeusza”, gdyż 
„mówienie o tym przed obejrzeniem 
filmu może wiele „namieszać”. Po­
wiedział, że zawsze tak postępuje, 
komponując muzykę filmową.

Dodał, żej współpraca kompozy­
tora z reżyserem filmu „musi się opie­
rać na wzajemnym zaufaniu, że każ­
dy zrobi możliwie najlepiej to, co do 
niego należy.

Kilar nie jest pewien, czy Wajda 
zaakceptuje jego pomysł muzyki. 
„Wprawdzie z wieloma filmami nam 
się udało, ale wcale nie jestem pewien, 
czy Andrzej tej muzyki ze wstrętem 
nie odrzuci”.

Jego zdaniem, gdy reżyser zaak­
ceptuje tę koncepcję, „Polonez” mógł­
by się stać motywem przewodnim

filmu. „Może się on pojawiać w  naj­
rozmaitszych wersjach. Nie tylko or­
kiestrowej, ale też solowej, miłosne­
go addagia, kurantu, fanfary bitewnej”.

Kilar powiedział, że w ie od 
Wajdy, iż dla niego nagranie przez 
WOSPR muzyki do „Pana Tadeusza” 
jest „szczególnie wzruszające, bo 40 
lat temu ta sama orkiestra nagrała mu­
zykę do „Kanału”, drugiego filmu tego 
reżysera”.

■„To oczywiste, że jest to wspa­
niała, najlepsza w Polsce orkiestra” - 
uważa Kilar. <vJeśli jest szansa nagra­
nia z nią, to i Wajda i ja z największą 
radością z  niej skorzystamy” - dodał.

Kilar zawsze uczestniczy w na­
graniach swoich filmowych kompo­
zycji, gdyż „uważa to za swój obo­
wiązek, poza tym nagranie jest jakby 
dalszą częścią komponowania”.

Ale za to „nie bywa na przegra­
niu, czyli tzw. „miksie”, bo uważa, 
że skoro napisał najlepiej jak umiał 
muzykę, to nadanie jej ostatecznego 
kształtu w połączeniu z obrazem na­
leży zostawić reżyserowi.

Kilar nigdy nic ma do niego pre­
tensji „o to, co z tą muzyką zrobi” w 
przeciwieństwie do utworów symfo­
nicznych, których „czuje się jedynym 
ojcem”.

Czterdziestolenia Amerykanka z 
Orlando na Florydzie we wtorek uro­
dziła dziecko przed kamerami telewi­
zyjnymi. Poród na żywo oglądało za 
pośrednictwem Internetu około 10 
tysięcy osób.

Poród odbył się w szpitalu w  
Orlando w obecności męża kobiety i 
trójki ich dzieci. Gdy się zaczął, ka­
mery celowały w  pacjentkę z boku i z 
góry, tak aby widzowie mogli oglądać 
noworodka od pierwszej chwili.

Transmisję zorganizowała kablo­
wa sieć telewizyjna America’s Health 
NetWork, nadająca programy poświę­
cone zdrowiu i medycynie, która ma 
7,2 min abonentów. Obrazu z kamer 
nie nadawano jednak w programie te­
lewizyjnym tej sieci, lecz przekazy­
wano na jej stronę w Internecie. Le­
karz położnik udzielał przez cały czas 
programu fachowych objaśnień.

Do strony AHN w Internecie 
mogło podłączyć się jednocześnie 10 
tysięcy osób. Na liniach interneto­
wych zrobił się korek, bo chętnych

Rosja we wtorek ograniczyła o 
40 procent dostawy gazu ziemnego 
dla Białorusi i o 50 procent dla Moł­
dawii.

Jak podaje agencja ITAR-TASS, 
rosyjskie przedsiębiorstwo gazowe 
Gazprom uprzedziło oba kraje o za-

do obejrzenia porodu było przynaj­
mniej pięć razy więcej. Obraz, oglą­
dany na monitorach komputerów, nie 
zawsze był wyraźny.

Pacjentce wstrzyknięto dawkę 
hormonów, aby poród mógł odbyć się 
w zaplanowanym czasie.

Nazwiska pacjentki, która urodzi­
ła syna, nie ujawniono. Podano tylko, 
że ma na imię Elizabeth. Sieć AHN 
wyjaśniła, że transmisję przeprowa­
dzono po to, by pomóc innym kobie­
tom, czekającym na poród. Lekarze 
zaproponowali Elizabeth, by poka­
zała się w  Internecie w  roli rodzącej, 
gdyż trzy poprzednie porody, jakie 
odbyła, pizebiegały szybko i bez kło­
potów.

Sieć AHN oznajmiła, że był to 
pierwszy poród pokazany na żywo 
w Internecie. Zaprzecza temu jednak 
26-letnia Tammy Bames z  miasta 
Golden w  stanie Kolorado, która 
twierdzi, że już w  lutym tego roku 
urodziła dziecko przed kamerami In­
ternetu.

I mi arze zmniejszenia dostaw w  ponie­
działek wieczorem.

Decyzję podjęto w związku z za­
ległościami Białorusi i Mołdawii w re­
gulowaniu płatności za otrzymany ro­
syjski gaz. Zadłużenie Bałorusi w 
Gazpromie ma wynosić 200 min do­
larów.

Rosja ograniczyła dostawy 
gazu ziemnego dla Białorusi i Mołdawii

Włochy

Fale nielegalnych imigrantów zalewają włoskie wyspy
: / 133 nielegalnych imigrantów, głów­

nie z północnej Afryki, zatrzymano 
we wtorek rano na' plażach wyspy 
Pantelleria, położonej na południowy- 
zachód od Sycylii:

Małą Pantellerię od miesięcy za­
lewają fale imigrantów,“którzy usiłują 
dostać się z niej w głąb Włoch, głów­
nie na Sycylię. -•

Także we wtorek zatrzymano 
kolejnych 60 nielegalnych imigrantów 
na innej włoskiej wyspie na Morzu 
Śródziemnym, Lampeduzie. W ostatni 
piątek zatrzymano ich 43 na Pantel- 
lerii, w. środę i w czwartek 178 na 
Pantelleri i Lampeduzie.

Od 1 Stycznia-tylko na Pantellerii 
wylądowało nielegalnie i zostało 
schwytanych przez policję ponad 
1400 nielegalnych imigrantów. Wła­
dze małych wysp proszą rząd w Rzy­
mie o ogłoszenie na wyspach anty- 
imigracyjnego stanu wyjątkowego.

NA ZDJĘCIU: uciekinierzy al­
bańscy z Kosowa.

FotE PA -E LT A
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Watykan

Jan Paweł II przyjął Kofiego Annana
Polska

Papież Jan Paweł II przyjął we 
wtorek na audiencji prywatnej sekre­
tarza generalnego ONZ Kofiego An­
nana.

W oświadczeniu dla prasy dyrek­
tor rzecznik watykański Jaoquin Na- 
varro-Valls poinformował, że tematem 
rozmowy były sprawy związane z 
międzynarodową konferencją na te­
mat powołania Międzynarodowego 
Trybunału Karnego oraz bieżącewy- 
darzenia w Europie, Afryce i na Bli­
skim Wschodzie.

Annan podziękował papieżowi za 
zainteresowanie okazane pracom nad 
powołaniem Trybunału.

Międzynarodowy Trybunał Kar­
ny sądziłby najcięższe zbrodnie wo­
jenne i zbrodnie przeciwko ludzko­
ści.

Konferencja w  tej sprawie rozpo­
częła się w poniedziałek w Rzymie.

W niedzielę, po modlitwie Anioł 
Pański, Jan Paweł II publicznie wy­
raził poparcie dla idei powołania ta­
kiej instytucji.

Rozmowa papieża z Annanem,

Pom nik legionistów Piłsudskiego 
stanie w Kaliszu

któremu towarzyszyła małżonka i gro­
no najbliższych współpracowników, 
trwała niespełna dwadzieścia minut.

Fot.EPA-ELTA 
Po audiencji u papieża Annan 

spotkał się z  watykańskim sekretarzem 
stanu, kardynałem Angelo Sodano.

30 lat pomocy Kościołom wschodnim

Na Wtorkowej, ostatniej w tej ka­
dencji sesji, radni Kalisza wyrazili 
zgodę na wzniesienie w dzielnicy 
Szczypiomo pomnika Legionistów 
Polskich.

W 1927 r. w Kaliszu odbył się 
Zjazd Światowy legionistów, w któ­
rym uczestniczył Marszałek Józef 
Piłsudski oraz ok. dwa tysiące żołnie­
rzy z kraju, Europy oraz z Kanady i 
USA. W dzielnicy Szczypiomo od­
słonięto wówczas pomnik Legioni­

stów Polskich, który został zburzo­
ny w 1945 r.

Koncepcja pomnika jest już go­
towa. Przewiduje się, że w tym roku 
będzie gotowy projekt, a za rok mo­
nument powinien stanąć w pobliżu 
miejsca wyznaczonego w 1927 r. Po­
przedni miał kształt iglicy i kilka me­
trów wysokości. Ną jednej z jego 
płaszczyzn znajdowało się popiersie 
Marszałka. Obecnie projektowany 
pomnik będzie niemal identyczny.

Czechy

Zagrożenie terroryzmem i szpiegami

Papież przyjął we wtorek uczest­
ników Zgromadzenia Dzieł Pomocy 
Kościołom Wschodnim (ROACO)* 
obchodzącego w  tym roku 30-lecie. 
Jan Paweł II wezwał do ńieustawania 
w pomocy wspólnotom chrześcijań­
skim na Wschodzie.

Podziękował m.in. za pomoc w 
zorganizowaniu w RzymieKolegium 
św. Benedykta, w którym uczą' się 
młodzi kapłani ^krajów arabskich, a 
także za odnowienie seminarium ukra­
ińskiego i otwarcie Papieskiego Insty­
tutu Ukraińskiego w  Rzymie.^

Papież podkreślił, że ostatnio^ 
Kościoły wschodnie"^ otrzym ały 
dwóch nowych błogosławionych. §§p 
nimi libański mnich maronięki Kas- 
sab Al-Hardini i bułgarski biskup, za­
mordowany w czasach stalinowskich, 
EwgenijBósiłkow.I

Jan Paweł II wezwał dó nieustan­
nej pomocy Kościołowi w Ziemi 

'Świętej i przypomniał o znaczeniu, ; 
jakie będąmiały dla wiernych obcho­
dy Roku 2000 w Nazarecie i Betle­

jem .
ROACO założono w celuniesie-

nia  ̂pomocy materialnej; i duchowej 
Kościołom Wschodu. Grupuje głów­
nie stowarzyszenia i organizacje ka­
tolickie i kościelne z NiemiecrUSA, 
Francji i Szwajcarii.

W skład ROACO wchodzą m.in. 
Caritas Międzynarodowa, Zakon 
Rycerski Grobu Świętego z Jerozoli­
my, Papieskie Dzieła Misyjne, archi­
diecezja z Kolonii. Na czele ROACO 
stoi kardynał Achillę Silvestrińi, pre- 
ifekt .Kongregacji ds. Kościołów 
Wschodnich.

Z raportu opracowariego przez 
czeski kontrwywiad wynika, że ter­
roryzm jest poważnym zagrożeniem 
dla bezpieczeństwa kraju - podał we 
wtorek dziennik „Pravo”.

Z dokumentu Informacyjnej Służ­
by Bezpieczeństwa (BIS) -przygoto­
wanego dla rządu - wynika, że kontr­
wywiad sprawdzał kilka śladów pro­
wadzących do organizatorów akcji 
terrorystycznych na terenie Czech. 
Kilku terrorystycznym atakom uda­
ło się zapobiec.

Największym politycznym za­
grożeniem dla bezpieczeństwa Czech 
jest natomiast działalność zagranicz­

nych służb wywiadowczych, zwłasz­
cza służb specjalnych z niektórych 
państw byłego Związku Radzieckie­
go.

Kontrwywiad twierdzi, że obce 
wywiady utrzymują liczne kontakty 
z niektórymi czeskimi organizacjami 
ekstremistycznymi. A za takie orga­
nizacje BIS uważa część komuni­
stycznych ugrupowań.

Z kolei informacja o działalności 
samej BIS będzie przedmiotem obrad 
rządu już po wyborach parlamentar­
ny ch( 19 i 20 czerwca) i po raz pierw­
szy zostanie opublikowana.

Łotwa zwiększa wydatki na obronę
Na dwa dni przed planowaną wi­

zytą sekretarza generalnego NATO 
Javiera Sólany w Rydze rząd Łotwy 
postanowił zwiększyć przyszłorocz­
ne wydatki na obronę do 1 proc. PKB 
-podała we wtorek agencja BNS.

W ostatnich dwóch latach Łotwa 
przeznaczała na ten cel 0,67 proc. 
PKB - najmniej spośród państw 'Eu-.

ropy. Litwa i Estonia wydają nautrzy- 
manie armii 1,2 proc., zapowiadają 
jednak, ze już w nowym roku zwięk­
szą te sumy do 2 proc. PKB.

Na wtorkowej konferencji praso­
wej w Rydze minister obrony Tavals 
Jundzis poinformował, że Łotwa bę­
dzie mogła wydać 2 proc: na obronę 
dopiero w 2003 roku.

USA

Chiny pomagają Iranowi i Libii 
w rozbudowie broni rakietowej?

Wtorkowy,,The Washington Ti­
mes”, powołując się na wywiad ame-1 
rykański podał, że Chiny rozmawiają 
z Iranem o ewentuąlnej sprzedaży 

- sprzętu rakietowego i pomagają Libii . 
w rozbudowie jej arsenału rakietowe­
go-

Podawałoby to.w  wątpliwość i 
twierdzenie administracji USA, że 
Pekin popraw i a^sWoje kontow  za­
kresie nierozpowszechniania broni 

imasowej zagłady.
> Według tych źródeł, Iran negocjo- 

wałw zeszłymmiesiącu z Chinamiza- 
kup sprzętu do testowania rakiet. Po­
twierdzałoby to doniesienia ze stycz­
nia 1997 o podobnej współpracy Peki­
nu żTeherancm Wrozwij aniu irańskie­
go programu budowy rakiet średniego 
zasięgu Śhahab-3 i Sbahab-4, dostar- 
czon^rządowi amerykańskiemu 
przez wywiad izraelski. -  
|g | Chiny obiecały US A w 1994 roku 
nfe sprzedawać zagranicę rakiet i tech­
nologii rakietowych.

-  Administracja zamierzała niedaw­
no zaproponować Chinom, aby przy­
stąpiły do międzynarodowego Ukła- 

'  du © Kontroli Eksportu Technologii’ 
Rakietowych (MTCR) w zamian za 
całkowite zniesienie zakazu eksportu 
satelitów amerykańskich do Chin i ich 

"wystrzeliwania ńa orbitę przez chiń­
skie rakiety. Obecnie prezydent musi

każdorazowo wydawać zgodę na 
wystrzelenie satelity.

Plany umowy, która^miała -byc 
'zawarta podczas zbliżającej się wi­
zyty prezydenta Clintona ^Pekinie, 
obecnie ocęniasię jako nierealne, gdyż 
ujawniono, że w  trakcie współpracy 
satelitarno-rakietowej Chińczycy 
mogli Wejść w posiadanie tajnych in- 
formacji-oameiykańskiejtęchnólogii 
rakietowej; Komisje Kongresu bada­
ją, czy administracja wydając zeżwó- 

_ lenia na tę współpracę nie naraziła i t e  
teresów. bezpieczeństwa USA.

W czasie wizyty Clintona, roz- 
. poczynającej się 25 czerwca, dojdzie 

być moze do porozumienia, na pod­
stawie którego USA i Chiny przesta­
ną wyćejowywać w siebie nawzajem 
rakiety dalekiego zasięgu. Podobną 
umowę zawarły w 1994 roku USA i- 
Rbsja.' Ma ona znaczenie głównie 
symboliczne, ale - zdaniem admini­
stracji -powinna dobrze służyć jako 
środek budowy wźajemnego zaufania.

Pekin dotychczas sprzeciwiał się 
temu, zapowiadając, że zgodzi się na 
umowę tylko pod warunkiem złoże­
nia przez USA deklaracji, że nie uży- 
ją  jako pierwsze broni atomowej. Jest 
to dla Waszyngtonu nie do przyjęcia, 
gdyż kłóciłoby się z rolą USA jako 
gwaranta bezpieczeństwa dla ich nie 
mąjącyćh bront nukleamej sojuszni­
ków w Azji i Europie.

NASA przeznaczy miliard dolarów 
na badania asteroidów

'Agencja kosmiczna NASA przeznaczy ponad jeden miliard dolarów w 
ciągu najbliższych iO lat na zidentyfikowanie ok. 25 000 asteroidów i komet, 
które mogą stanowić zagrożenie dla Ziemi.

. Poinformowało tym Carl Pitcher, zajmujący się z ramienia NASA progra­
mem badań Układu Słonecznego. Występując w Kongresie USA oświadczył, 
że prawdopodobieństwo zderzenia naszej planety z tego rodzaju ciałami nie­
bieskimi będzie wynosić w XXI wieku 1:1000, a więc będzie dosyć wysokie.

Pitcher podkreślił, że tego rodzaju kolizja miałaby katastrofalne skutki dla 
całego globu._Pożary, gruba warstwa pyłów i gazów oraz zniszczenia przyro­
dy „zakłóciłyby cały ekosystem” - powiedział.

UE Szczyt powstrzymuje się 
od zachęty dla kandydatów

Szczyt Unii.Európejskiej zdecy­
dował w  ostatniej, chwili wer wtorek, 
że nie będzie zachęcał krajów nego­
cjujących członkostwo, w tym Pol­
sk i/ aby możliwie szybko odkryły ' 
karty,: jeżeli zależy im na szybkim 
postępie rokowań.

|  W  ostatecznej wersji dokumentu 
końcowego szczytu niema zawartych 
w projekcie słów, że od czasu rozpo­
częcia negocjacji 3 1-marca „osiągnięto 
już dobry postęp”. Wykreślono też 
zachętę dla kandydatów d o , jak  naj­
szybszego przedłożenia stanowiska 
(negocjacyjnego), aby negocjacje mo­
gły szybko postępować”.

Dyplomaci twierdzili, solidarnie, 
że „nie wiedzą, cojsię stało”. Niektó-.. 
rzy dawali do zrozumienia, że takich 
zachęt nie życzyły sobie państwa, 
którym nie spieszy się z przejściem 
do sedna negocjacji. Są to kraje unij­
nego południa z Hiszpanią na czele 
oraz Dania i Szwecja, które czekają, - 
aż do negocjujących dołączą Litwa i 
Łotwa.

Według Wernera Hoyeta, sekreta­
rza stanu ds. europejskich w bońskim

NA ZDJĘCIU:rozmowy przywódców krajów w kuluarach szczytu

MSZ, niedoszłe zaproszenie do od­
krycia kart byłoby korzystne dla kan- 
dydatów: „To dla nich dobra okazja, 
aby wykazać się, jak wielkie poczy­
nili postępy” - powiedział dziennika­
rzom, nim jeszcze Słowa zachęty wy­
kreślono z dokumentu końcowego.

„Jeśli kandydaci przygotowują 
dobre stanowiska, będzie łatwiej prze­
konać państwa członkowskie, które 
wolałyby poczekać z podjęciem wła­
ściwych negocjacji do końca trwają­
cego przeglądu prawa” tłumaczył 
Hoyer.

Afganistan
Talibowie zamykają prywatne szkoły żeńskie

Sprawujące władzę w Kabulu re- 
1 igijno-wojskowe ugrupowanie Tałi- 
ban oznajmiło we wtorek, że zamyka 
wszystkie prywatne szkoły żeńskie, 

. ponieważ naruszają zasady islamu i 
szerzą propagandę antyrządową.

„Popełnia się tam czyny sprzecz­
ne z szariatem (prawem islamskim), a 
pewni cudzoziemcy uprawiają pro­
pagandę wymierzoną w Taliban” - 
powiedział w Kabulu Maulwi Kama­
luddin, szef policji religijnej.

Ekstremiści islamscy ż ruchu Ta­
liban objęli władzę w Kabulu jesienią 
1996 roku i zabronili dziewczętom 
chodzić do szkół, a kobietom praco-

|  wać poza domem (wyjątek uczynili 
dla służby zdrowia). Dotychczas jed­
nak tolerowali małe szkoły prywatne 
dla dziewcząt do lat 12 i ośrodki 
kształcenia zawodowego dla kobiet, 
prowadzone przez zagraniczne orga­
nizacje pozarządowe.

Ośrodki te uczyły kobiety,, głów­
nie wdowy, pielęgniarstwa, haftu, tka­
nia dywanów i innego rękodzieła.

Kamaluddin powiedział, że licz­
ba kursów zawodowych wzrosła tak 
bardzo, że jego policja nie nadąża z 
ich kontrolowaniem. Oświadczył, że 
organizacje zagraniczne muszą odtąd 
kierować pomoc na kształcenie za­

wodowe kobiet za pośrednictwem 
władz Talibanu.

Talibowie, którzy sprawują wła­
dzę na dwóch trzecich terytorium 
Afganistanu, chcą m.in. aby część 
kursów zawodowych dla kobiet po­
święcić na wychowanie religijne.

Nauczycielami islamu mogą być 
wyłącznie mężczyźni, ale talibowie 
pomyśleli już, jak ominąć kłopoty 
wynikające z zakazu przestawania 
kobiet z obcymi mężczyznami.

„Kobiety mogą siedzieć w jednym 
pomieszczeniu, a mężczyzna siedziałby 
w sąsiednim i nauczał je przez mega­
fon. Można też rozdać podręczniki”
- powiedział Kamaluddin.
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skóry twarzy
Główną zasadą właściwej pielęgnacji skóry jes t co­

dzienne oczyszczanie z brudu, kurzu i  resztek makija­
żu. O przetłuszczaniu się skóry decyduje aktywność gru­
czołów łojowych, które są zgromadzone w okolicach łojo- 
tokowych, czyli: czoło, nos, bruzdy nosowo - wargowe, 
broda. Te miejsca przetłuszczają się najszybciej. Sta­
ranne oczyszczanie zapobiega wtórnym funkcjom bak­
teryjnym, powstającym najczęściej na podłożu skóry tłu­
stej i  jest podstawowyni warunkiem zachowania zdrowe­
go i  świeżego wyglądu naszej skóry. Warto więc sięgnąć 
po preparaty, które pozwalają na prawidłowe oczyszcza­
nie twarzy bez wywoływania niekorzystnych dla skóry pro­
cesów. Większość preparatów stosowanych rutynowo do 
mycia twarzy (np. mydło) zmywa brud wraz z  naturalnym 
płaszczem lipidowym pokrywającym naskórek oraz osła­
bia funkcje obronne starzejącej się suchej skóry. Jeśli 
cera jest bardzo sucha, nawet czysta woda może wywie­
rać negatywne działanie. Skóra po zmyciu samą wodą 
potrzebuje co najmniej 70 minut na odtworzenie ochron­
nej warstwy tłuszczowej.

Żele myjące
Dla osób, które nie chcą zrezygnować z mycia twa­

rzy wodą przeznaczone s ą  preparaty zastępujące my­
dło, które zmienia odczyn skóry i niszczy naturalną po­
wlokę ochronną płaszcza wodno - lipidowego naskórka. 
Długotrwale stosowanie mydeł zasadowych powoduje 
nadwrażliwość skóry na niekorzystne warunki atmosfe­
ryczne i na podrażniające czynniki chemiczne. Mydło może 
być też niekorzystne dla osób młodych z przetłuszczają­
cą  się cerą, gdyż zmiana odczynu skóry ułatwia rozwój 
bakterii, które mogą być przyczyną zaostrzenia trądzika. 
Żele myjące są doskonałymi preparatami zawierającymi 
łagodne środki myjące, które pozwalają skutecznie oczy­
ścić skórę twarzy, nie zmieniając przy tym je j  odczynu.

Mleczka kosmetyczne
Mają one ogromną przewagę nad stosowanymi ruty­

nowo środkami do mycia skóry. Proste i delikatne, zmywa­
ją  ze skóry zanieczyszczenia rozpuszczalne zarówno w 
wodzie jak i tłuszczach, skutecznie ją  oczyszczając.

Mleczka nie naruszają naturalnej bariery ochronnej skó­
ry i  nie zmieniają je j odczynu, dzięki czemu nie prowa­
dzą do odwodnienia skóry. '

Toniki
W zależności od rodzaju skóry, toniki powinny być 

używane każdorazowo po zakończeniu mycia lub dema- 
kijaźu. Nadają się także do odświeżania zmęczonej cery. 
Po zmyciu twarzy mleczkiem kosmetycznym pozostaje 
czasem uczucie niedokończenia demakijażu. To właśnie 
toniki doskonale uzupełniają czyszczące właściwości 
mleczka, odświeżają skórę, nadają jej zdrowy wygląd i 
poprawiają karnację. Toniki s ą  niezbędnym preparatem 
kończącym toaletę. Toniki nadają skórze prawidłowe pH, 
chronią przed powstawaniem infekcji i  odwodnieniem na­
skórka.

Peelingi kosmetyczne
Każdy z nas powinien też pamiętać o głębokim oczysz­

czaniu porów skórnych, pokrytych przerosłą warstwą 
zrogowaciałego naskórka. W tym celu stosuje się peelingi 
umożliwiające starcie zrogowaciałej warstwy komórek i 
głębokie oczyszczenie skóry. Zewnętrzna, rogowa war­
stwa naskórka pokryta jest złuszczonymi komórkami, 
które bardzo często zalegają na powierzchni skóry. Mogą 
one powodować czopowanie się gruczołów łojowych skó­
ry oraz powstawanie zaskómików, grudek j w konsekwen­
cji wyprysków ropnych. Zbyt gruba, zrogowaciała war­
stwa nadaje cerze zmęczony, szary odcień. W rezultacie, 
skóra jest szorstka i mało elastyczna. Wówczas też obni­
ża ona skuteczność stosowanych kosmetyków pielęgna- 
cyjnych, co dodatkowo pogarsza stan i kondycję skóry. 
Tego rodzaju niekorzystnym procesom zapobiegają kre­
my czyszczące produkowane zazwyczaj w dwóch wer­
sjach: drobnoziarniste, przeznaczone do delikatnej skóry 
twarzy oraz gruboziarniste stosowane do twarzy mniej 
wrażliwej, mocno zanieczyszczonej oraz do peelingu ca­
łego ciała. Wybór zależy od rodzaju cery. Również w za­
leżności od potrzeb indywidualnych skóry, peeling stosu­
jemy 1 - 2 razy w tygodniu.

Pytanie - 
odpowiedź
- Czy można stosować 

zamienne preparaty róż­
nych firm i różnych serii?

- Można . Stosowanie różnych 
kosmetyków jednocześnie, na ogół nie 
wpływa niekorzystnie na skórę. Nie 
jest też osłabiona ich skuteczność, a 
niekiedy bywa nawet wyższa. Zda­
rza się jednak czasem, że zbyt duża 
ilość bardzo aktywnych kosmetyków

Kosmetyki „Eris” do różnych rodzajów skóry
Żel myjący do skóry szczegól­

nie wrażliwej: zastępuje mydło, głę­
boko oczyszcza pory, usuwa maki* 
jaż. Żel należy stosować rano i wie­
czorem zamiast mydła. Używać go 
można w każdym wieku, szczegól­
nie do cery wrażliwej, reagującej 
uczuleniem na mydło.

Żel myjący antybakteryjny do 
młodej cery: dokładnie i głęboko 
oczyszcza pory skóry i ujścia gru­
czołów łojowych z  zanieczyszczeń i 
naturalnych wydzielin nie zmieniając 
odczynu skóry. Żel zamyka rozsze­
rzone pory, zapobiega powstawaniu 
czynnych wykwitów i zmian trądzi­
kowych. Codziennie rano i wieczo­
rem niewielką ilość żelu rozprowa­
dzić na wilgotnej skórze twarzy szyi. 
Myć spłukując dużą ilością wody, naj­
lepiej przegotowanej. Tego rodzaju 
kosmetyk jest przeznaczony do cer 
normalnych, mieszanych i tłustych ze 
skłonnością do trądzika.

Mleczko kosmetyczne: zmywa 
ze skóry zanieczyszczenia rozpusz­
czalne zarówno w wodzie, jak i tłusz­
czach. Nie narusza bariery ochron­
nej skóry i nie zmienia jej odczynu. 
Mleczko należy używać do demakija- 
źu oraz zmywania twarzy rano i wie­
czorem. Jest to kosmetyk uniwersal­
ny, bo można go używać już po 15 
roku żyda i bez względu na rodzaj 
cery.

Śm ietanka m igdałow a do 
skóry szczególnie w rażliw ej: 
oczyszcza twarz z  makijażu, kurzu i 
innych zanieczyszczeń. Łagodzi 
wszelkie podrażnienia i regeneruje 
naturalny płaszcz lipidowy naskórka, 
śmietankę używamy do demakijażu 
oraz rano i wieczorem do zwykłego 
zmywania twarzy. Najbardziej pasu­
je ona do cery wrażliwej i po 20 roku 
życia.

Śmietanka FORTE 40: dosko­
nale zmywa twarz chroniąc natural­
ny płaszcz ochronny skóry. Nawilża 
ją  oraz zmiękcza, zapewnia właści­
wy stopień dotleniania tkanek. Śmie­
tankę stosuje się dopiero po 35 roku 
żyda stale lub okresowo, po 40 -

codziennie. Niewielką ilość śmietanki 
watką rozprowadzić po powiekach, 
twarzy i szyi. Watkę zmieniać tak i  
długo, aż okaże się czysta.

Tonlk bezalkoholowy: re­
guluje nasze pH, czyli utrzymuje 
prawidłowy poziom kwasowo­
ści skóry. Stosować go moż­
na do każdej cery w wieku 
lat 20 i więcej. Stosować 
należy rano i wieczór 
umyciu twarzy, jak także 
w celu odświeżenia, 
dągu dnia.

Tonik antybakte­
ry jn y  do m łodej 
cery: posiada spe 
cjalne składniki, 
re zmiękczają za- 
czopowane 
gruczołów łojo­
wych, oczysz 
czają je  i w ten 
sp o só b  uła 
twiają działa­
nie aktyw­
nym sub 
s t a n  
c j o  m 
T o n i 
t e 
o d - 
św ieża 
nawilża i ła­
godzi cerę, 
myka rozsze­
rzone  pory.
Posiada właści- 
w ośd zmniejszają­
ce wykwity trądziko­
we. Młode cery skłonne 
trądzika należy najpierw zmywać 
żelem antybakteryjnym Eris, następ­
nie rano i wieczorem zmywać toni- 
kiem.

Tonlk do skóry szczególnie 
wrażliwej: poprawia ukrwienie skó­
ry, utrzymuje jej naturalne pH oraz 
działa łagodząco. Zaleca się go uży­
wać rano, wieczorem i w ciągu dnia 
po 15 roku żyda. Pasuje do cery 
szczególnie wrażliwej i alergicznej.

Tonik specjalny na rozszerzo­
ne naczynka:  dz ia ła

wzmacniająco na 
śc ian k i

me

n a­
c z y ń  

k rw io -  
ośnych, 

p o w o d u je  
ich obkurcza- 

zm n ie jsza  
kruchość i łamli- 

Zmniejsza ru­
mień i zapobiega po­

wstawaniu na twarzy sia­
teczki z  żyłek. Dlatego tonik 

ten można używać w każdym 
wieku i do każdej cery rano, wie­

czorem i w dągu  dnia. Następnie 
należy nałożyć specjalny krem na roz­
szerzone naczynka.

Tonlk owocowy FORTE 40: 
elegancko oczyszcza naskórek, dzia­
ła nawilżająco i odświeżająco. Przy­
wraca elastyczność i opóźnia pro­
ces starzenia się, zwiększa odpor­
ność naczyń krwionośnych. Zaleca 
się go szczególnie dla cery suchej i 
zwiotczałej. Po 35 roku żyda stosuje 
się okresowo, po 40 - stale. Używa­
jąc należy rozpylić tonik na czystą

twarz i szyję, następnie wklepać w 
skórę i nałożyć odpowiedni krem FOR­
TE 40. Taki zabieg należy powtarzać 
kitka razy dziennie.

P eeling an tybaktery jny  do 
młodej cery: dobrze usuwa obuma­
rłe komórki naskórka i jednocześnie 
oczyszcza pory skóry z  naturalnych 
wydzielin oraz płytko osadzone za- 
skómiki. Peeling działa wygładzająco, 

zmniejsza skłonność do występo­
wania wykwitów trądzikowych, 

pobudza krążenie krwi i popra­
wia kolor skóry. Tego rodzaju 

peeling przeznaczony jest 
do pielęgnacji każdego ro­

dzaju młodej cery. Na­
leży na umytą skórę na- 

. /  łożyć krem czyszczą­
cy i przez 2-3 minuty ma­

sować. Następnie zmyć czy­
stą, ciepłą w odą i nałożyć krem 

nawilżający lub półtłusty do cer mło­
dych. Krem czyszczący stosować 1- 
2 razy w tygodniu.

Peeling orzechowo  -  miodo­
wy: delikatnie złuszcza warstwę ro- 
gowatą naskórka i oczyszcza u jśda 
porów. Zawartość miodu działa an- 
tyseptycznie, odżywczo i regeneru­
ją c a  Peeling można używać po 15 
roku żyda do cery normalnej, miesza­
nej i tłustej. 1-2 razy w tygodniu uży­
wamy przy cerze tłustej i mieszanej, 
raz na tydzień przy cerze normalnej i 
suchej. Peeling można też stosować 
do całego ciała, szczególnie tych 
częśd , gdzie jest zrogowadały na­
skórek (stopy, łokcie, kolana).

Peeling orzechowo  -  ziołowy: 
używa się go po 15 roku żyda przy 
cerze normalnej, mieszanej i tłustej. 
1-2 razy w tygodniu przy cerze tłu­
stej i mieszanej, raz na tydzień lub co 
dwa tygodnie przy cerze normalnej i 
suchej. Tego peelingu można również 
używać do całego ciała.

Wszystko o oczyszczaniu

może być źle tolerowana przez skó­
rę. Najczęściej dzieje się to w przy­
padku stosowania preparatu mogące­
go podrażnić skórę np. zawierającego 
kwas owocowy, razem z silnie dzia­
łającym'kosmetykiem, bogatym w 
związki odżywcze. Warto wiedzieć, 
że w  wypadku uczuleń na kosmety­
ki, często kosmetyk nie jest całkiem 
winien. Dzieje się tak niekiedy z po­
wodu wcześniej zastosowanego pre­
paratu, po którym reakcja uczulenio­
wa czekała w uśpieniu na ujawnienie 
pod wpływem drugiego kosmetyku, 
czyli wyzwałacza.

Z  praktyki wiadomo, że niewielu 
ludzi może sobie pozwolić na uży­
wanie kilku lub kilkunastu kosmety­
ków jednocześnie. Jeśli jednak już 
mamy na to chęć i możliwości finan­
sowe, trzeba to robić z rozwagą, a 
najlepiej skorzystać z konsultacji ko- 
smetologa. Chcąc uniknąć dodatko­
wych kłopotów, większość pań ko­
rzysta najczęściej z  kosmetyków jed­
nej firmy i jednej serii.
- Czy powinno się zmieniać 
kosmetyki w zależności od 

pory dnia i roku?
- Nowoczesne kosmetyki nigdy, 

nawet zimą przy ujemnych tempera­
turach, nie mogą skórze zaszkodzić. 
Lekkie preparaty nawilżające nie za­
wierają wody, lecz jedynie ułatwiają 
skórze jej zatrzymanie i nie przyczy­
niają się w żaden sposób do łatwiej­
szego marznięcia skóry. Jednak musi­
my wiedzieć, że w mroźny dzień nie 
wystarczy nie szkodzić skórze, trze­
ba jej pomóc utrzymać właściwą tem­
peraturę. Dlatego trzeba używać kre- 

' my tłuste ochronne. Zarówno zimą, 
jak i latem, przy większym nasłonecz­
nieniu, stosowany krem powinien 
zawierać filtry ochronne nawet wte­
dy* gdy nie planujemy opalania się. 
Podział kremów w zależności odpory 
dnia, jest bardzo elastyczny. Nie po- , 
winno sięjednak stosować na noc kre­
mów z  dużą zawartością filtrów sło­
necznych, bo może to doprowadzić 
do uczulenia. Na dzień stosuje się kre­
my lżejsze, umożliwiające wykona­
nie makijażu, zawierające dodatek 
składników ochronnych. Na noc mo­
żemy stosować kosmetyki bogatsze, 
które zawierają składniki odżywcze i 
regenerujące.

Konsultacji udziela specjalista 
ds. marketingu kosmetyków „Eris” 
na Litwie Gunda Dobrowolska (teL 
29999839)

„Kącik” patronuje U AB „Go- 
tana”
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ŚRODA.
17 CZERWCA

LTV
14.30 - Europejski zegar.

15.00 - Ratuj przyjaciela. 1 S.30 
, - Filmy anim. 16.20-TeIekata- 

log. 16.251 Dla domu. 16.551 
S. „Szkoła manekinów”. 17.20 
I  Mistrzostwa świata w piłce 
rożnej. Chile - Austria. Podczas 
przerwy - Wiadomości. 19.201 
Klub prasowy. 20.05 - Milioner.

• 20.30 - Panorama. 20.501 Mi­
strzostwa świata w piłce noż­
nej. Włochy - Kamerun. 22.50

• -  Festiwal wileński. 23.00 - 
Dziennik wieczorny. 23.15 - 
Mistrzostwa Litwy W piłce noż-

'  nej.
LNK

6.20 - Teleshop. 6.35 - S.
• „Klinika zachodnia”. 17.20 vS. 

„Bez domu jest źle”. 17.50 - S. 
„Żar młodości”. 18.35- S. „Sło­
neczne wybrzeże”. 19.30-Wia­
domości. 20.00 - Czerwona li­
nia. 20.50 - N-14. 21.05 - S. 
„Szósty zmysł*’. 22.00 - S. 
„Murphy Brown”. 22.25 - S. 
„Mankuzo. FTB”.23.10-N-14. 
23:25 - Film fab. „Śmierć pod- 
czas bezpośredniej audycji”. 
0.55 - Magazyn erotyczny.

BAŁTYCKA TV
6.00- S. „Dallas”. 7.00 - S. 

„Tak świat się kręci’*. 8.00 - S.
| „Esmeralda”. 8.45 - S. „Upał w 

Los Angeles”. 9.30 - Telegra dla 
rodziny. 10.30 - Program mu­
zyczny. 11.00-S. „McGyver”.
12.00 - Przegląd koszykówki.
12.30 - NBA JAM. 13.00 - 

‘ Muzyka rozrywkowa. 14.00 - 
Bałtycka bomba. 15.00 - 
„Dallas”. 16.00 -Program mu- 

I zyczny. 17.00 - S. „Tak świat

się kręci”. 18.00 - Wiadomości.
18.05 - S .,Esmeralda”. 19.00 
|  S. „Na zdrowie”. 19.30 - S. 
„Skrzydła”. 20.00 - Jestem z 
wami. 20.30 - Humor. 20.55 - 
Telegra. 21.00 - Brzeg. 21.55- 
Film fab. 2*35 - Humor. 24.00 
|  S. „Kryminalne historie”. 0.30
- Program muz. 0.55 - Film fab. 
„Zabić Holendra”. 3.00 - Pro­
gram sportowy.

TV3
16.10 - S. „Nareszcie 

dzwonek” 16.35 - Kanał mu­
zyczny. 17.20 - S. „Santa Bar­
bara”. 18.10 - S. „Los Marian­
ny”. 18.55 -Kluborama. 19.00
- Wiadomości. 19.15 - Sport.
19.20 - S. „Uroczy i dzielni”.
19.45 - S. „Słoneczny patrol”.
20.30 - Pod innym kątem. 21.00
- S. „Góral”. 21.55 - Tego jesz­
cze nie było. 22.00- S. „Nowo­
jorscy gliniarze”. 22.50- Wia­
domości. 22.55 - Film fab. „Le­
genda samotnego strażnika”. 
0.30 - Kanał muzyczny.

WILEŃSKA TV
16.00 - Ci, którzy..." 16.50 - 

S. „Dyżurna apteka”. 17.30 - Ja 
sama. 18.30-Z  Moskwy. 19.00
- Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 19.15 - Znad Wilii TV.
19.45 -Lekcja jęz. litewskiego.
19.55 - Film fab. „Sava”. 21.45
- Towary i usługi. 22.00 - S:„Dy- 
żuma apteka”. 22.30 - Z Wil­
na. 22.45 - Ja sama. 23.401Film 
fab. „Najemni mordercy”.

YILSAT
15.30 - Film fab. „Harmo­

nia”. 17.00 - Film fab.,,Anto- 
nella”. 18.00 - Kanał dla mło­
dzieży. 19.55 - Warto odwie­
dzić. 20.00 - Cuda czarodziejki.
20.30 - Zgadnij i dzwoń. 2 035-
- Kalejdoskop zniżek. 20.45 -

Dla dzieci. 21 ;00 - Puls Wilna.
21.15 - Wiadomości (poi.).
21.20 - Warto odwiedzić. 21.25
- Gdzie spędzicie urlop? 21.30 - 
Wileńska policja. 22.05 - Film 
fab. „Antonella”. 23.05 - Ka­
lejdoskop zniżek. 23.15 - Puls 
Wilna. 23.30 - Wiadomości 
(pot).

I KANAŁ ROSJI
7.00, 10.00, 13.00, 16.00,

22.10 - Wiadomości. 7.15 - S. 
„Fatalny spadek”. 8.00 - Kto? 
Gdzie? Kiedy? 9.25 - Piłka noż­
na. Brazylia - Maroko. 10.15 - 
Razem. 13.20 - S. „Mój domo­
wy smok”. 13.45 - Klasyczna 
kompania. 14.10 - Zew dżun­
gli. 14.40 - S. „Skała Złotej 
Róży”. 15.10 - Do lat 16 i wię­
cej. 15.30 - Dookoła świata.
16.20 - S. „Fatalny spadek”.
17.00 - Mistrzostwa Rosji w pi­
łce nożnej. 17.50 - Dobranoc, 
dzieci. 19.00 - Czas. 19.40 - 
Detektyw „Pociąg do Brookly­
nu”. 21.35 - Człowiek i prawo.
22.20 - Piłka nożna. Włochy - 
Kamerun. 0.30 - Dziennik mi­
strzostw świata w piłce nożnej.

ROSYJSKA TV
12.00.15.00,"18.00,21.45- 

Wiadomości. 12.30-Film anim. 
„Bajka o, złotym koguciku”.
13.00 - S. „Mały włóczęga”.
13.25 - Film fab. „Fajtłapa”.
15.30 - Drogami Rosji. 15.45 - 
Krzyżówka. 16.15 - Film fab. 
„Chłodne lato roku 53”. 18.25 - 
Szczegóły. 18.45 - S. „Santa 
Barbara”. 19.45 - S. „Tajemni­
ce Petersburga”. 20.45 - S. 
Agata Christie. „Poirot”. 22.05
- Oddział dyżurny. 22.20 - Piłka 
nożna. Chile - Austria.

TV POLONIA
7.00 - Sport-telegram. 7.10

- Historia festiwali opolskich.
7 JO - „Gdańsk” - film dok. 8.30
- Wiadomości. 8.45 - .Jacek” - 
serial dla młodych widzów. 9.00
- „Dwa koty i pies” - serial ani­
mowany dla dzieci. 9.15 - 
„Klan” - serial prod. polskiej.
9.40 - Zaproszenie - program 
krajoznawczy. 10.00 - Wykręć 
numer. 11.00 - Gościniec - ma­
gazyn kultury i sztuki ludowej, 
powt. 11.30 - Polska piosenka.
12.00 - Wiadomości. 12.10 - 
Program dnia. 12.15 - „Ślad na 
ziemi” - serial prod. polskiej.
13.40 - Scena country. 14.10 - 
Orenburskie ślady - reportaż.
14.45 - Sejmograf. 15.00,- Pa­
norama. 15.20 - Program dnia. 
15.30-Auto-Moto-Klub. 15.45
- Przegląd prasy polonijnej.
16.00 - Alfabet polskich rzek.
16.15 - Nie tylko Wawel. 16.30
- „Klan” - serial prod. polskiej.
17.00 - Teleexpress. 17.15 - 
Szafiki - program dla dzieci.
17.45 - Sport z satelity. 18.15- 
„Terrarium” - film fab. prod. 
polskiej (1979). 19.15-Dobra­
nocka. 19.25 - Program dnia.
19.30 - Wiadomości. 19.55 - 
Prognoza^pogody. 20.00 -, 
„Gdzieśkolwiek jest, jeśliś jest”
- dramat prod. polskiej (1988).
21.45 - Program muzyczny.
22.40 - Polski reżyser w Me­
diolanie - reportaż. 23.10 - Pa­
norama. 23.25 - Ze sztuką na 
ty. 23.45 - Noblęsse Oblige 
Ostoja-Owsiany - reportaż.
24.00-Wirtuozmiesiąca. 0.45

- - Powitanie widzów amerykań­
skich. 0.50 - „Podróże do ba­
jek” - serial animowany dla dzie­
ci, 1.00 - Wiadomości. 1.25 - 
Sport. Prognoza pogody. 1.30
- „Terrarium” - film fab. prod.

polskiej (1979). 2.30 - Panora­
ma. 2.50 - „Gdzieśkolwiek jest, 
jeśliś jest” - dramat prod. pol­
skiej. 4.30 - Z archiwum i pa­
mięci. 5.25 - Ze sztuką na ty.
5.40 - „Klan” - serial prod. pol­
skiej. 6.05 - W centrum uwagi.
6.20 - Sejmograf. 6.35 - Tak jak 
w kinie, powt

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem.

7.45 - Polityczne graffiti. 7.55 - 
Poranne informacje. 8.00 - „In­
spektor Gadżet” (USA). 8.30 - 
„Znak” (USA). 9.00 - „Tarzan”
- ameryk. serial przygód. 9.30 - 
„Żar młodości” - kanad. serial 
obycz. 10.30 - „StarTrek: Sta­
cja kosmiczna” (USA). 11.30 - 
„Nikita” (USA). 12.30 - Pira­
mida: gra-zabawa. 13.00 - Di­
sco Relax. 14.00 - 4x4 - maga­
zyn motoryzacyjny. 14.30-Trzy 
kwadraty: gra-zabawa. 15.00- 
„Garfield” - serial anim. dla 
dzieci. 15.30 - Link Journal - 
magazyn mody. 16.00 - Infor­
macje. 16.15 - Hallo miliard - 
program rozrywkowy. 16.45 - 
„Star Trek: Stacja kosmiczna” 
(USA). 17.45 - „Świat według 
Bundych”''- ameryk. serial ko- 
mćd. 18.15 - „Roseanne” - 
amerylć. serial komed. 18.45 - 
Informacje. 19.00 -„Znak Zor­
ro” (USA). 19.30 - „Tarzan” - 
ameryk. serial, przygód. 20.00 - 
„TekWar”, USA (1995), 20.50
- Losowanie LOTTO. 21.00 - 
„Bezlitośni ludzie” , USA 
(1986). 22.50 - Informacje i biz­
nes informacje. 23.20- Politycz­
ne graffiti. 23.30 - „Lista Ad­
riana Messengera” , USA 
(1963). 1.15-PlasticTV. 1.35 
-Przytul mnie. 2.35 - Jacek Zio­
bro Super Star.

Produkcja ialuTji 
Sprzęt oświetleniowy 

TeL 63-37-02, fax 26-10-36 
V  Yytenio 20, Wilno

RTL 7
7.00 - „Z pomocą Niebios”

- Serial famil. 7.45 - „Siódemka 
dzieciakom” - seriale anim 8.35
- „Słodka dolina” - serial dla mło­
dzieży. 9.00 - „Sunset Beach” - 
serial obycz. 9.45 - „Szczury 
nabrzeża” - serial krym. 10.35 - 
„Three 0 ’Clock High” - film 
obycz. USA (1987). 12.10-„Po­
licjanci z Miami” - serial krym.
13.00-Teleśhopping. 14.15 -„Z 
pomocąNiebios” - serial famil.
15.05 - „Słodka dolina” - serial 
dla młodzieży. 15.30-Siódem­
ka dzieciakom” - seriale animo­
wane. 16.20 - „Najeźdźcy” - se­
rial SF. 17.15 - „SIiders” -serial 
SF. 18.00 - „Sunset Beach” - 
serial obyczajowy. 18.50 - 7 mi­
nuty- wydarzenia dnia. 19.00 - 
„Szczury nabrzeża” -, serial 
krym. 19.45 - Prognoza pogody.
19.55 - „Alarm na oddziale dru-

' gim” - niem. film obycz. (1993). 
21.40-7 minut-wydarzenia dnia. 
21*50:- „Prawnicy” - serial obycz.
22.45 - „ M u r d e r  Cali” - serial 
krym2335 -7 minut-wydarze­
nia dnia. 23 JO - „Sliders” - serial 
SF. 0.35 - „W cudzej skórze” - 
serial obycz. 1.20-„Murder Cali” 
- serial krym. 2.05 - „Strażnik 
czasu” - serial SF.

CZWARTEK 
18 CZERWCA

LTV
6.30 - Dzień dobry.-7.30- 

Film anim. 8.00 - S .r„Szkoła 
manekinów”. 8.50-Twój czas.
9.15 - Klub prasowy. 10.00 - 
Siedem dni Kowna. 10.40 - 
Dyskusja. 14.05 - Dla dzieci.

H 14.35 - Milioner. 14.55 - Sza­
nujmy słowo. 15.00 - Pół go­
dziny w rządzie. 15.30 - Film 

-anim. 16.20 - Telekatalog. 
16.25 - Dla domu. 16.55 - S. 
„Szkoła manekinów”. 17.20 - 
Ptłka nożna. RPA - Dania. 

y &Miczas przerwy - Wiadomo­
ści. W studiu-prem ierRLG. : 
Vagnorius. 20.00 - Drogi. Sa­
mochody. Ludzie. 20.30 - Pa­
norama. 20,50 - Piłka nożna. 
Francja - Arabia Saudyjska. 
Podczas przerwy - Studio 
sportowe i loteria. 23:00 - 
Dziennik wieczorny. 23.10- 
Stópjcadr. 23.40 - Koncert.

LNK
6.15 - Teleshop. 6.30 - Po­

ranne koło. 8.30 - S. „Bez 
; domu jest źle”. 9,05 - S. „Sło­
neczne wybrzeże”. 9.50 - S. 
„Mały detektyw" -10.15 - Te­
leshop. 10.45 -Nasze zwierzę- 

. ta7. 11.15 Radio romans. 11.40 
- Smacznego. 12.10 - Babie 
lafo. 1-3.05 - To ci rodzinka. • 

'13.50 - Czerwona linia. 14.45 
“Teleshop. 15.00-S . „Powrót 
Świętego”. 15.50 - S. „Złota 
klatka?.'16.35 -.S. „Klinika 
zachodnia”. 17.20 -  S. 7,Bez 
domu jest źle”. -17.50 - S. „Żar 
młodości”. 18.35 - Ŝ  „Słonecz­
ne wybrzeże”. 19.30 - Wia­
domości. 20.00 - S. „-Nazywa 
sięNikita”. 20.50 - N -14.21.05 

S. „Renegat”. 22.00 - S. 
„Murphy Brown”. 22.25 - S. 
„Mankuzo. FTB”. 23.10 - N-
14.23.25 - Film fab. „Groźna 
wyspa”. 0.55 - Magazyn ero­
tyczny.

BAŁTYCKA TV
6.00 - S. „Dallas”. 7.00-

S..„Tak świat się kręci”. 8.00
-  S. „Esmeralda” . 8!45 - S. 
„Szczury wodne”. 9.30 - Brzeg;
10.30 - S. „Wojny domowe”.
11.30 - S. „Kryminalne histo­
rie”. 12.00 -S . „Tarzan”. 13.00 ■
- Program muz. 14.00 - Bałtyc- . 
ka bomba. 15.00 - S. „Dallas”.
16.00 - Program muz. 17.00 - 
S. „Tak świat się kręci”. 18.00
- W iadomości. 18.05 - S . . 
„Esmeralda”. 18.50-21.00 - 
Superfinał NBA. W przypad­
ku zmiany-programu od godz.g
19.00 będą następujące audy­
cje: 19.00 - S. „Cónah”. 20.00
- S. „Dobrzy chłopcy, źli chłop­
cy”. 21.00 - Telegra. 21.05 - 
Film fab. „Prześladowania Sa­
rah Hardy”. 22.40 - S. „Plu­
skwy”. 23.30 - Film fab. 1.05-
6.00 - Deutsche Welle.

TV3
- ^>00 - Kanał muzyczny.

: 7.45 ̂ Teleshop. 8.00 - S. „Los 
Marianny”. 8.45 - S;. „Santa 
Barbara” . 9;30 - S. „Uroczy i

- dzielni” .-10.00 -  S. „Grace w 
opałach”. 10.50'- Wieczór z '

_ E. G abrenaite^ll.20  - Bu­
downictwo. 14.00-Teleshop.
14.30 -Kulinarne show. 14.55
- S. ,,Katts i Dog”. 15.20 - S. 
„Drużyna „A”. 16.10 - S. „Na­
reszcie dzwonek”. 16.35 - 
Kanał muzyczny. 1-7.20 - S. 
„Santa Barbara”. 18.10 - Ś.

- ULos Marianny”. 18.55-Klu- 
borama. 19.00 - Wiadomości, 
19’ 15 - Sport. 19.20 - S. „Uro­
czy i dzielni”. 19.45 - S. ̂ Sło­
neczny patrol”. 20.30 - Za-

- śpiewajmy. 21.00 - S. „W ar­
chiwum X”. 21.55 - Tego jesz­
cze nie było. 22.00 - Film fab.
22.50 - Wiadomości. 22.55 - 
Detektyw „Społeczne zainte­
resowanie”. 0.30 - Kanał mu­
zyczny.

WILEŃSKA TV
8.00 - Z Wilna. 8.15 ■- 

Gwiazdy sportu. 8.30 - Znad 
Wilii TV. 9.00 - Konsultują spe­
cjaliści. 9.30 - Z Moskwy. 9.40
- Lekcja jęz. litewskiego. 9.50

- Towary i usługi. 10.00 - Je­
steś świadkiem. 10.25 - S. 
„Wielkie skarby świata: Rzym 
i Pompea-. J0 .50  - Film fab. 
^Cienie znikają w południe?! 
12. W |  Stolica. 12.30 - Z Mo­
skwy. 12.40 - Film fab. „Cie­
nie znikają w południe”. 14.05
- Filip anim. dla dzieci. 14.25 - 
Towary i usługi. 14-35|D zię­
kuję za zakup. 14.50 - Muzyka 
z filmów. 15.00 - Kanał mu­
zyczny. 15.30 - Z Moskwy.
15.35 - Patrol drogowy. 15.50
- Podoba ślę-  oglądaj. 16.00'- 
Ći,którzy... 16.45-S.,,Dyżur­
na apteka”. 17.30 - Zrób krok.
18.30 - Ż Moskwy. 19.00 - 
Wiadomości. Dziś w  miastecz­
ku. 19.15 - Lekarz domowy.
19.45 'Towary i usługi. 19.55

' - Film fab. „Ty - mnie, ja  -to ­
bie”.^  1.40 - Z Moskwy. 21.50
- Patrol drogowy. 22.00 - S. 
„Dyżurna apteka”. 22.30 - Z 
Wilna. 22=45 - Zrób krok. 23.40 
-Film fab. „Więź krwi”.

VILSAT
15.30 --Film fab. .Aktor­

ka”. 17.001 Film fab. „Anto­
nella”. 18.00 - Kanał dla mło­
dzieży. 19.55 - Warto odwie­
dzić. 20.00 - Wileńska policja.
20.30 I  Zgadnij i dzwoń. 20.35
- Kalejdoskop zniżek. 20.45 - 
Dla dzieci. 21.00 - Puls Wilna.
21.15 - Wiadomości (poi.).
21.20 - Warto odwiedzić. 21.25
- Oferta pracy. 21.30 - Aktu­
alności wileńskie. 22,05 - Film 
fab.,,Antonella”. 23.05 - Ka­
lejdoskop zniżek. 23.15 - Puls 
Wilna. 23.30 - Wiadomości 
(poi.).

I KANAŁ ROSJI
7.00,10.00,13.00, 16.00,

23.10 - Wiadomości. 7.15 - S. 
„Fatalny spadek”. 8.00 - Te­
mat. 8.45 - Biblioteka domowa.
9.00 - Piłka nożna. Włochy - 
Kamerun. 10.15 - Razem. 
13.20-Filmanim. 13.45 - Kla­
syczna kompania. 14.10 - 
Dziecięce anegdoty. 14.40 - S. 
„Skała Złotej Róży”. 15.10 - Do

lał 16 i więcej. 15.30-Dooko­
ła świata. 16.20 - S. „Fatalny 
spadek” . 17.05 - Godzina 
szczytu. 17.30 -  Te ciekawe 
zwierzęta. 18.00 - W poszuki­
waniu utraconego. 18.45 - Do- - 
branoc, dzieci. 19.00 -  Czas.
19.40 - Film fab. „Człowiek, 
który chciał być carem”. 22.10
- Piłka nożna. Dania - RPA.

ROSYJSKA TV
12.00,15;00,18.00-W ia­

domości. 12.30 - Film „Czaro­
dziejka”. 12.50 - S. „Mały włó­
częga”. 13.15- Film fab. „Ta­
jemnica łamigłówki”. 15.3 5 - 
Miłość od pierwszego wejrze­
nia. 16.05 - Melodramat „Do­
minik i Judżin”. ! 8.25 - Szcze­
góły. 18.45 - S. „Santa Barba­
ra”. 19.45 - S. „Tajemnice Pe­
tersburga”. 20.50 - Piłka noż­
na. Francja - Arabia Saudyjska. 
Podczas przerwy - Wiadomo­
ści. 23.00 - Oddział dyżurny.
23.15 - Finał mistrzostw NBA.

TV POLONIA
7.00 - Sport-telegram. 7.05 - 
Szycie z resztek. 7.35 - Opo- . 
wieści z Collegium Maius. 7.55
- Galeria pod strzechą. 8.30 - 
Wiadomości. 8.45 - Szafiki - 
program dla dzieci, powt. 9.15
- „Spółka rodzinna" - serial ko­
med. 9.45-„Kwiaty Polskie”
- reportaż z festiwalu Polonij­
nego W Niemenczynie. 10.10
- „Terrarium” - film fabularny 
prod. polskiej. 11.05-Alfabet 
polskich rzek. 11.20 - Ńie tyl­
ko Wawel. 11<30 - Ludzie li­
sty piszą. 12.00 - Wiadomo­
ści. 12.10 - „Gdzieśkolwiek 
jest, jeśliś jest” - dramat prod. 
polskiej. 13.50 - Z archiwum i 
pamięci. 14.45 - Auto-Moto- 
Klub. 15.00 - Panorama. 15.20
- Program dnia. 15.30 - Histo­
rie. 15.50 - Tajniki muzyki. 
.16.00 - Spojrzenia na Polskę.

- 16.30 - Credo - magazyn ka­
tolicki. 17.00 - Teleexpress.
17.15 - „Znak Orła” - serial 
historyczno-przygodowy prod. 
polskiej. 17.45 - Krzyżówka

szczęścia - teleturniej. 18.15- 
„Trzy młyny” - serial prod. 
polskiej. 19.15 ~ Dobranocka.
19.25 - Program dnia. 19.30 - 
Wiadomości.: 19.55 - Progno­
za pogody. 20.00 - Teatr Te­
lewizji „Netta” (1998). 21.25
- Gwiazdy tamtych lat. 21.55
- MdM - program rozrywko­
wy: 22.30 - Panorama. 23.05
- „Porno” - film' fabularny 
prod. polskiej (1989). 0.20 - 
Tylko muzyka. 0.45 - Powita­
nie widzów amerykańslcich. 
0.50 - „Tydzień przygód w 
Afryce”—serial animowany. 
K00 - Wiadomości. 1.25 - 
Sport. Prognoza pogody. 1.30
- „Trzy młyny” - serial prod. 
polskiej. 2.3_0 - Panorama.
3.05 - Teatr wspomnień „Net­
ta” (1998). 4.30 - Gwiazdy 
tamtych lat. 5.00 - MdM - pro- 
gram rozrywkowy. 5.35 - 
Credo - magazyn katolicki.
6.15 .- Panteon - magazyn.
6.30 - Krzyżówka szczęścia - 
teleturniej, powt.

POLSAT
6.00 - Poranek z Polsatem.

7.45 - Polityczne graffiti. 7.55
- Poranne informacje. 8;00 - 
„Garfield” - serial animowany 
dla dzieci. 8.30 - „Znak Zor­
ro” (USA). 9.00 - „Tarzan” - 
ameryk. serial przygód. 9.30 - 
„Żar młodości” - kanad. serial 
obycz. 10.30 - „StarTrek: Sta­
cja kosmiczna” (USA). 11.30
- „Zaginiony”, USA (1995).
12.30 - Miłość od pierwszego 
wejrzenia - program rozrywko­
wy, 13.00 - Idź na całość - 
show z nagrodami. 14.00-Link 
Journal - magazyn mody. 14.30
- Drzewko szczęścia: gra-za­
bawa. 15.00 - „Inspektor Ga­
dżet” (USA), 15.30 - Czas na 
naturę - magazyn medycyny 
naturalnej. 15.45 - Wystarczy 
chcieć. 16.00 - Informacje.
16.15 - Piraci show: gra-zaba­
wa. 16.45 - Dziewięciu wspa­
niałych - program rozrywko­
wy. 17.15 - Rykowisko. 17.45

- „Świat według Bundych” - 
ameryk. serial komed. 18.15 - 
„Roseanne”- - ameryk. serial 
kómed. 18.45 - Informacje.
19.00 - „Znak Zorro” (USA).

■ 19.30 - „Tarzan” - ameryk. se­
rial przygód. 20.00 - „Płonące 
siodła”, USA (1974). 21.50 - 
Losowanie LOTTO - szczęśli­
wy numerek. 21.55 - „Kojak” 
r ameryk. serial sensac. 22.55
- Wyniki losowania LOTTO.
23.30 - Informacje i biznes in­
formacje. 23.20 - Polityczne 
graffiti. 23.20 - Telewizyjne 
Biuro .śledcze. 23.55 - 4x4 - 
magazyn motoryzacyjny. 030
- Link New Look. 1.00 - Przy­
tul ranie. 2.00 - Plastic TV.

RTL 7
7.00 - „Z pomocąNiebios”

- serial famil. 1.45 - „Siódem­
ka dzieciakom” - seriale anim. 
8;35 - „Słodka dolina” - serial 
dla młodzieży. 9.00 - „Sunset 
Beach” - serial obycz. 9.45 - 
„Szczury nabrzeża” - serial 
krym. 10.35 - „Alarm na od­
dziale drugim” - niem. film. 
obycz. (1993). 12.15 -„Praw­
nicy” - serial obycz. 13.05 - 
Teleshopping. 14.10 - „Camp- 
bellowie” - serial famil. 15.05
- „Słodka dolina” - serial dla 
młodzieży: 15.55 - „Siódemka 
dzieciakom” - seriale 'anim.
16.20 - „Najeźdźcy” - serial 
ŚF. 17.15 - „Sliders” - serial SF.
18.00 - „Sunset Beach” - se­
rial obycz. 18.50 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 19 .00- 
„Szczury nabrzeża” - serial 
krym. 19.45 - Prognoza pogo­
dy. 19.55 - ,Johny Beksa” - 
komedia muźyczna USA 
(1990). 21.30 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 21.40 - „W cu­
dzej skórze” - serial obycz.
22.30 - „Meandry sprawiedli­
wości” - serial sensac. 23.20 - 
7 minut - wydarzenia dnia.
23.35 - „Dutrage” - film sen­
sac. 1.05 - „Sliders” - serial SF.
1.50 - „Meandry sprawiedliwo­
ści” - serial sensac.
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Dla nabycia nieruchomości, samochodu, sfinansowania budowy 
mieszkania, zakończenia budowy własnego domu, rekonstrukcji domu lub 

mieszkania, przeprowadzenia remontu kapitalnego oferujemy ,

KREDYT , d Q  \at 5).
ŚREDNIOTERMINOWY '  m m

Nie ma wariantów.

Jest tylko „fax informator”
Bezpłatna inform acja faxem przez całą dobę! 

Nasze służby pracu ją od godz. 00 do 24.
I tak na okrągło.

Inform acja w trzech językach - 
litewskim, rosyjskim, angielskim.

(22) 250707 
(27) 798138

Szerzej o usfugach św iadczonych p rzez  N K :
tel. (22)’22 79‘25, teh/fas (27) 7 3  47 38 
tel7fax (21) 43 45 84

Wykaz wszystkich rodzajów 
działalności N r 99 

Wykaz nowości N r 4444

Baza wszystkich danych w „Internecie” 
http://www.nkm.lt ^

Krytyczne dni 
i godziny 

w czerwcu
17, środa (22.00-23.00)
22, poniedziałek (18.00-20.00) 
24, środa (11.00-13.00)
26, piątek (20.00-22.00)
29, poniedziałek (13.00-15.00)

K A L E N D A R I U M
* Środa (17.VI) jest 168 dniem 

199Ś r. Do końca roku pozostało 
197 dni.

* Znak Zodiaku - Bliźnięta.
* Imieniny: Adolfa, Alberta, Lau­

ry, Marcjana.
I  Wschód Słońca - 3.41, zachód j 

- 20.58. Długość dnia 17 godz. 17 
min.

* Księżyc. Ostatnia kwadra - 13 
godz. 39 min.

Skupujemy w różnych ilościach 
pierwotny i w tórny surowiec mas 
plastycznych.

Vilnius, tel. 25-19-61 w  dniach 
pracy, tel. kom. (8-298) 21317.

(Zam. 363) 
Niedrogo sprzedam  szalówkę. 
Teł. 44-37-36. (Zam. D-389)  
S p rzed am  dziecięcy  w ózek  

sportowy, rower oraz żyrandol 
Tel. 46-53-02.

(Zam. D-387) 
Różnorodne foto i wideo usługi. 
Tel. 70-85-46.

(Zam. D- 388) 
S p rzed am  w ózek dz iecięcy  

sportowy, uniwersalny.
Tel. 61-41-11.

(Zam. D-390)

Przedsiębiorstwo „A ntark tis” 
napraw ia lodówki w Wilnie, jego 
okolicach i na działkach. 

Gw arancja -1  rok.
Vilnius, tel 75-24-79, 46-71-78, 

8-299-90213. (Zam.U)

^Pieczątki, wizytówki. 
j p j f c  Laminowanie.
f^& Ś t:łSzerók6s6. do- 1m)

Nadpisy na 
0  kubeczkach, 

koszulkach, 
'^długopisach i... 
B i l  Nadpisy 

' na metalu i 
SEA WARTO*® 

gtechnologijąj

Sprzedam  sukienki do Pierw­
szej Komunii.

Tel. 72-39-54. (Zam. D- 386)

P O S Z U K U J Ą  
P R A C Y  

S to larz , m alarz , tyn k arz, 
płytkarz, specjalista od wykań­
czania wnętrz poszukuje pracy. 

V ilnius, tel. 46-51-87.
(T-J6)

Śavanorig pr. 16, V iln ius 
Tel. 230962.Tel./taks. 236439

infolinija 
7 0 4  ooo

Nemokama informacija visą parą

Informacija tel.: (22) 67  56  23, (22) 67  74  67  N.Yilnla Skydo 30

KURIER WILEŃSKI
IZIEftNIM NIEZALEŻNY

icodziennew ydanie
. s o b o t n i e  wydanie

<D%pgi CZyFEL^iyęU
Do 18 czerwca trwa prenumerata „KW” 

na lipiec i następne miesiące 1998 roku
Koszty prenumeraty 

dla Czytelników „KW” na Litwie:
1 m ies. 3 m ieś. 6 m ieś. 

z  dostarczaniem  p rzez  pocztę 19 Lt 57  Lt 114 Lt
bez dostarczania (w  szkołach) 16 Lt 48  L t 96 Lt
w  księgarni S.K . 15 L t 45  L t 90 Lt
w  redakcji 14 L t 42  L t 84 Lt

„Kurier Wileński” (sobotnie wydanie)
1 m ies. 3 m ies. 6 m ies. 

z  dostarczaniem  przez pocztę 3 ,9  L t 11,7 Lt 23,4 Lt

„ K u r ie r  W ile ń s k i” m o ż n a  z a p r en u m e r o w a ć  na  k ażd ej  
poczcie.

Indeks „K uriera W ileńskiego” -  0044 (codzienne w ydanie) 
Indeks „K uriera” -  0172 (sobotn ie w ydanie)

rr Kurier W ileński” 
w każdym polskim  

domu na Litwie!

W yrazy szcze re g o  
w sp ó łczu c ia  rodzin ie  
trag iczn ie  zm arłego  

A n ton iego  
S A D A U S K A S A

składa KWW

_ _

*  *  * NAJLEPSZY - STAR Y PRZY JA CIEL
m KURIER WILEŃSKI” LICZY NA CIEBIE

I  WIĘCEJ CIĘ NIE ZAWIEDZIE! 
^K u rie r W ileński” - w każdej polskiej rodzinie .§§§|
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W ydawca 
ZSA „Kurier W ileński”

Drukuje SA „Spauda"

Redaktor naczelny  
C z e s ła w  MALEWSKI
Nasz adres: Lalsvós pr. 60 

2056 Vłlnius, U etuvos Respublika 
Indeks 0044 SL 322, ISSN 1392-0405 
E-Mall adres kurier w @ post. 5 cl. lt

TELEFONY: sekretariat redaktora naczelnego — 42-79-01, zastępcy redaktora 
— 42-79-04, 42-79-73, sekretarz redakcji, zast. sekretarza — tel./fax 42-79-49.

DZIAŁY: problemów społecznych—42-78-72, ekonomiczny, życia' wsi, stołeczny, 
kultury 42-79-68, literatury i sztuki, polityczny, szkolnictwa i młodzieży, listów — 
42-79-64, sportu — 42-79-04, reklamy i ogłoszeń — 42-69-63. Fotokorespondent — 
42-90-81.

O głoszenia i reklamę do  „Kuriera W ileńskiego” przyjmuje s ię  pod adresem : 
Dom Prasy, L aisyós pr. 60, piętro 11, pokój 1101, teU fax 42-69-63, 42-78-63, 
w  dniach pracy od  godz. 9.00 do  17.00.

Za tr e ść  o g ło s z e ń  redakcja n ie  o d p ow iad a . O pinie  
czyteln ików  zaw arte w  ich  lis ta ch  n ie  z a w sz e  s ą  zb ie żn e  
z opin ią redakcji.

Dyżurny redaktor 
Krystyna 

ADAMOWICZ

http://www.nkm.lt

